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Na sir. 1 publikujemy 
uchwałą XIX Plenum KC 
PZPR w sprawie miejsca 
I zadań inteligencji w 
socjalistycznym rozwoju 
kraju oraz warunków jej 
pracy i działalności.

NA SWIECIE
EWG za współpracą 
z Nikaraguą

W oświadczeniu opublikowanym 
przez włodze EWG w środę stwier­
dza się, że EWG będzie dążyć do 
nawiązania współpracy z czterema 
krajami środkowoamerykańskimi - 
mianowicie Nikaraguą, Kostaryką, 
Salwadorem i Hondurasem, Wska­
zuje się przy tym - jako uzasad- 

; . nienie dążenia do współpracy na 
N|L „szczególne warunki panujące w 
~ regionie"

Nowe kredyty dla Węgier
Jak podało agencja MTI, Bank 

Światowy przyznał WRL kredyt w 
wysokości 90 min dolarów na fi­
nansowanie części węgierskiego 
programu rozwoju wydobycia wę­
gla, ropy naftowej i gazu ziem­
nego, Kredyt udzielony został na 
15 lat i jego oprocentowanie wy­
nosi 10 proc. , rocznie.

2,3 min dolarów 
za informacje o Mengele

Ośrodek ścigania zbrodniarzy hit­
lerowskich Simona Wiesenthala za­
komunikował, że w przyszłym ty­
godniu w prasie południowoame­
rykańskiej ukażą się ogłoszenia o 
wyznaczeniu nagrody w wysokoś­
ci 2,3 min dolarów 2a dostarcze­
nie informacji, mogącej doprowa­
dzić do ujęcia hitlerowskiego le­
karza z obozu zagłady w Oświę­
cimiu Josepha Mengele, którego 
zbrodnicze eksperymenty uśmierciły 
kilkaset tysięcy więźniów tego obo 
zu, '

*cr W KRAJU

Posiedzenia 
Rady Państwa

16 bm. odbyło się w Beiwede 
rze posiedzenie Rady Państwa. Roz 
patrzono sprawozdanie z działał 
ności Państwowej Inspekcji Pracy 
w 1984 r, i w I kwartale 1985 r 
oraz informację o efektach dzia 
łań na rzecz poprawy warunków 
pracy w latach 1982-1984.

Operacja serca 
ciężarnej kobiety

15 bm, zespół specjalistów Aka­
demii Medycznej w Krakowie prze­
prowadził po raz pierwszy w Pol­
sce operację serca z zastosowa­
niem sztucznego płuco-serca u mło­
dej ciężarnej kobiety, matki 2-let- 
niego synka, której życie było za­
grożone z powodu zaawansowanej 
wady serca, Operacja wewnątrz 
serca (wymiana zastawki) trwała 
88 minut przy współdziałaniu ane­
stezjologów, położników i kardio­
logów, Pacjentka czuje się dobrze.

t,

OJ kalendarza
Radość często bywa 

początkiem naszego bólu.
(Owidiusz)

Imieniny
niki

Brunona. Wero-

1959 - na Ku Die uchwalono de­
kret o reformie rolnej 

1904 — urodził sit; Jean Gąbin, 
wybitny francuski aicior fil 
mowy

1792 — w Nowym Jorku otwarto 
giełdę

Słońce wschodzi o 4.38, 
o 2B.27

zachodzi

;////
Na Pomorzu Środkowym 

przewiduje się dziś zachmu­
rzenie male i umiarkowane, 
przejściowo duże. temperatu­
rę do JO st., wiatr slaby i 
umiarkowany, pólnocno-
-wschodni. (pl)

Prezentacjo dorobku i walorów regionu

Final „Złotej Wiechy”
Wczoraj w odświętnie udekorowanej hali „Gwardii" rozpoczęły 

się uroczystości finałowe XX edycji Ogólnopolskiego Konkursu „Zło 
ta Wiecha", której organizatorem jest w tym roku Województwo ko­
szalińskie. Licznie przybyłych z całego kraju gości powitał W imie­
niu gospodarzy wojewoda koszaliński, płk. dypl. ZDZISŁAW MA­
ZURKIEWICZ.

Tradycyjnie już w tym konkur 
sie, podsumowaniu i ocenie to­
warzyszą wyjazdy uczestników w 
teren.

Jeszcze przede wyjazdem na tra 
sy uczestnicy uroczystości mieli 
możliwość poznania w najwięk­
szym skrócie walorów' i osiągnięć 
województwa koszalińskiego dzię 
ki wystawie, jaką organizatorzy 
przygotowali w hali „Gwardii’’ i 
jej otoczeniu. Zgromadzono tu 
plansze informujące o wyni­
kach koszalińskiego rolnictwa i 
działalności jednostek obsługi. 
Zaprezentowano laureatów XX 
edycji „Złotej Wiechy”, a w czę­
ści historycznej plansze laurea­
tów poprzednich konkursów, maj 
lepszych rolników w kraju. Du­
żym zainteresowaniem zwiedza­
jących cieszyła się ekspozycja ma 
kiet i plansz dornków mieszkal­
nych zaprezento wana przez Bi u 
ro Studiów i Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego w Krakowie. 
Przed halą najnowszy sprzęt i 
maszyny rolnicze prezentowała 
„Agroma”, spółdzielczość mleczar­
ska i ogrodnicza. W mig rozchwy 
tywano poradniki Wojewódzkie­
go Ośrodka Postępu Rolniczego 
w Grzmiącej.

Uczestnicy wyruszyli na trasy 
województwa w pięciu grupach. 
Wybraliśmy się z jedną z nich do 
Darłowa. Dwa pełne autokary 
zwiedzających. Trasa wiodła przez 
Kombinat PGO w Karnieszewi- 
cach. Zwiedzaniu upraw pod 
szkłem towarzyszyły informacje

dyrektora, Włodzimierza Jasiakie 
wieża na temat produkcji. Tu z 
jednego metra kwadratowego 
szklarni uzyskuje się w jednej 
rotacji 12 kg pomidorów i 17 
kg ogórków, co stawia Karnie- 
szewice w czołówce krajowej te­
go typu gospodarstw. Wartość 
produkcji sięga już 400 min zl. 
20 proc. przeznacza się na 
eksport.

Przy pożegnaniu naręcza kar- 
nieszewickich kwiatów,..

(dokończenie na str. 2)

Na wystawie maszyn i sprzętu rolniczego przed halą „Gwardii”.
Fot. K. Ratajczyk

Po wystawie „Wrocław—85”

w Domu Związków Zawodowych
(Inf. wl.) Od 17 do 24 maja w 

sali konferencyjnej i holu Domu 
Związków Zawodowych przy ul. 
Zwycięstwa 137/139 w Koszalinie 
'czynna będzie wystawa dorobku 
gospodarczego woj. koszalińskiego 
w minionym 40-leciu. Zaprezento­
wana zostanie część ekspozycji z 
wystawy dorobku przemysłowego 
■Ziem Północnych i Zachodnich 
„Wrocław 85".

Organizatorem ekspozycji jest 
Urząd Wojewódzki, Wojewódzki 
Klub Techniki i Racjonalizacji o- 
raz koszalińka ROW NOT. 
i Swój dorobek prezentować bę­
dą liczące się w województwie za 
kłady i przedsiębiorstwa, w tym bia

łogardzka „Unitra-Unitech", koło­
brzeska „Elwa", szczecineckie „Tel- 
kom-Telzas" i „Połam", koszaliń­
skie „Tepro", Okręgowy Zakład 
Transportu i Maszyn Drogowych, 
Koszalińska Fabryka Mebli, Fabry­
ka Pomocy Naukowych, KZNS, Za­
kłady Naprawcze Sprzętu Medycz­
nego, „Kazel", czaplinecka „Tel- 
kom-Telcza" i karlińskie Zakłady 
IPłyt Pilśniowych i Wiórowych.

Otwarcie wystawy zbiegło się z 
Wojewódzkim Sejmikiem Wynalaz­
ców i Racjonalizatorów. Sejmik 
■ten jest główną imprezą XII Fo­
rum Wynalazczości,

Wstęp na wystawę - bezpłatny.
(mik)

INF
W ZAPASACH

*1 iv
KOSZALIN 85 I
Od dziś, przez trzy dni w Ko­

szalinie rozgrywane będą indy­
widualne mistrzostwa Polski se­
niorów w zapasach istylu wolne­
go, Przybyli już przedstawiciele 
startujących ekip. Najwięcej za­
wodników wystawia Stal Rze­
szów. bo, aż 26 „wolniaków”

Mistrzostwa Polski w Koszalinie

Dziś otwarcie
GKS Tychy ma w finałach 22, 
a Gwardia Warszawa i Grun­
wald Poznań — po 20 zapaśni­
ków. Dziś o godz. 10.30 w hali 
WSInż. przy ul. Racławickiej 15 
rozpoczną się na trzech matach 
pierwsze walki eliminacyjne. U- 
roczyste otwarcie o godz. 16.00. 
Kolejne pojedynki po zakończe­
niu ceremonii.

(dokończenie na str. 7)
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Kołobrzeg, Statek wycieczkowy „Doroto" już kursuje.

Na str. 4 publikujemy 
omówienie wariantów 
koncepcji Narodowego 
Planu Społeczno-Gospo­
darczego na lata 1986 
—90.

Jutro
W MAGAZYNIE:

• Autobus to nie Hyde 
Park

• Kto zasadzi drzewo
® Znalazłam Cię po 40 

latach
• Gdyby był grzeczny
• Postawy i poglądy. 

Pierwsze głosy Czytel­
ników

Zamieszki w Irlandii
Po stosunkowo spokojnym od 

dawaniu głosów podczas wybo­
rów komunalnych w Irlandii .Pół 
nocnej, w środę wieczorem po 
zamknięciu lokali wyborczych 
doszło do gwałtownych zamieszek 

Tędzy demonstrantami i policją. 
Około 500 demonstrantów obrzu 
cilo materiałami zapalającymi i 
kamieniami samochód policyjny, 
którym transportowano urny wy 
borcze. W obronie policja użyła 
amunicji z plastykowymi kula­
mi. Nie odnotowano rannych.

(PAP)

Afganistanu
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR, Rady Pań­
stwa 4 Rady Ministrów PRL .16 bm. przybyła do Polski z ofi­
cjalną wizytą delegacja ipartyjno-państwowa Afgańskiej Re­
publiki Demokratycznej na ‘czele z sekretarzem generalnym KC 
Ludowo-Demokratycznej Partii Afganistanu, przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej ARD Babrakiem Karmalem.

Wizyta jest doniosłym wyda­
rzeniem w rozwoju stosunków 
przyjaźni i współpracy między 
naszymi krajami. Posłuży za­
cieśnieniu .przyjacielskich wię­
zów między obydwoma naroda­
mi w wielu dziedzinach życia po 
litycznego i gospodarczego. Sta­
nowi ona wyraz poparcia nasze­
go kraju dla walki narodu afgań 
skieigo przeciw siłom reakcji i 
imperializmu.

Na uroczystość powitania na 
lotnisko Okęcie przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz z 
I sekretarzem KC PZPR, preze­
sem Rady Ministrów gen. armii

Wojciechem Jaruzelskim i prze­
wodniczącym Rady Państwa Hen 
rykiem Jabłońskim.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC LDPA Saleh Moha­
mmad Zeray, zastępca członka 
Biura Politycznego KC LDPA, I 
sekretarz Komitetu LDPA w Ka 
bulu Abdul Zuhur Razmjo, czło 
nek KC LDPA, zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ARD, przewodniczący Państwowe 
go Komitetu Planowania Sar- 
war Mangal, członek KC LDPA,

(dokończenie na str. 2)

Oświadczenie
XIX Plenum KC PZPR w związku z 30. rocznicą 
podpisania Układu Warszawskiego

Przed 30 laty państwa Socjalistyczne Europy zawarły w 
w Warszawie Układ o Przyjaźni, Współpracy j Pomocy Wza­
jemnej.

Podpisanie Układu Warszawskiego nastąpiło w sytuacji na­
silenia przez imperializm groźnych dla pokoju działań wymie­
rzonych (przeciwko państwom socjalistycznym, powojennemu 
pokojowemu porządkowi w Europie i integralności terytorial­
nej państw Isocjalistycznych, w tym również Polski. Wyrazem 
tego było, w szczególności, włączenie zremilitaryzowanej Re­
publiki Federalnej Niemiec ido agresywnego bloku NATO.

Podejmując (niezbędne jkroki dla (umocnienia swej obronno­
ści ii zapewnienia warunków dla pokojowej pracy .swych (na­
rodów — 'państwa socjalistyczne w ramach Układu Warszaw­
skiego konsekwentnie kontynuowały różnorodne wysiłki na 
rzecz 'wyeliminowania agresji i groźby stosowania siły, jna 
rzecz rozbrojenia, .'pokojowego współistnienia państw o róż­
nych systemach społeczno-politycznych, rozstrzygania proble­
mów spornych wyłącznie drogą pokojową. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje walka ZSRR i pozostałych państw socja­
listycznych I— członków Układu Warszawskiego o zapobieże­
nie groźbie wybuchu wojny nuklearnej, o całkowite rozbroje­
nie i zniszczenie (wszelkich broni masowej zagłady.

(dokończenie na str. 2j

O telewizyjnym planie i szansach na, sukces

Szczecinek - Oława
'ftpZMXHfrOL :&

0SK.V

Głosu
ze scenografem telewizyj­
nego turnieju miast, An­
drzejem Trześniewskim

W niedzielę 26 bm. w kolejnej 
edycji telewizyjnego turnieju 
miast Szczecinek zmierzy się z 
Oławą (30 tysięczne miasto w 
woj. wrocławskim).

Szczecinek przygotowuje się do 
turnieju według Pana pomysłu 
scenograficznego. Większość sta­
wianych tu elementów dekoracyj 
nych nadzoruje Pan osobiście.

— Telewizyjny Turniej Miast 
jest imprezą dość trudną dla eki 
py realizującej ten program. Bę 
dzie to transmisja bezpośrednia; 
przewidujemy cztery godziny 
przekazu w programie II TVP. 
Plan, na którym rozgrywane bę 
dą poszczególne konkurencje, 
jest dość rozległy, a więc i sce­
nografia nie może być skromna.

Naturalnym walorem widowis­
kowym jest jezioro i park miej­
ski, stąd zdecydowaliśmy, że wła 
śnie park na odcinku od zespołu 
Szkół Ogólnokształcących po 
plac Sowińskiego i kompleks bu 
dyntków OZLP będzie głównym 
„teatrem działań". Wybudowano 
już dwie duże estrady, wy korzy 
stan a będzie także muszla kon­
certowa. Na budynku OZLP ro 
zegrany zostanie konkurs stawia

(dokończenie na str. 2)

Indyjskie dementi
Delhi (PAP). Ministerstwo 

Obrony Indii zdementowało do­
niesienia indyjskiej agencji pra­
sowej PTI o wymianie ognia 
między siłami zbrojnymi Indii i

Pakistanu na granicy północnej, 
której przebieg jest powodem 
konfliktu między dwoma kraja­
mi. Poinformowano, że strzały 
w tym rejonie związane były z 
ćwiczeniami wojskowymi oddzia 
łów indyjskich.

lak gospodarowaliśmy w kwietniu

Nadal kilka niewiadomych
O iłć marzec był miesiącem 

przełamania zimowych trudnoś­
ci, to kwiecień można uznać za 
okres stabilizacji i normalnej pra 
cy gospodarki. W czwartym mie­
siącu roku produkcja przemysko 
wa była już zbliżona do dolnego 
progu, jaki zakładał CPR — 4 
procent. Uwzględniając . jednak, 
gdzie powinniśmy już być „z pro 
dukcją” ocena sytuacji nabiera 
innego wymiaru i wyznacza je­
den imperatyw. Jeżeli chcemy, 
aby zapisy CPR o wzroście pro­
dukcji były wykonane, już od bie 
żącego miesiąca dynamika powin 
na być ok. 2-krotnie większa, niż 
w kwietniu. Każda dalsza zwło­
ka pod większym znakiem zapy

tania postawi realność planowa­
nego sukcesu.

Należy przy tym uwzględnić bar 
dzo zróżnicowaną sytuację w po 
szczególnych branżach. Wiele z

Komunikat GUS

nich w ciągu 4 miesięcy dato 
więcej wyrobów, niż w podob­
nym okresie ub. roku — np. 
przemysł energetyczny, metalowy, 
precyzyjny, odzieżowy. Ale część 
miała gorsze wyniki — przemysł 
metalurgiczny czy chemiczny. I 
tam też należałoby oczekiwać

przyspieszenia tempa produkcji 
nawet rzędu 13 punktów. Skala 
zadań bieżących i zaległych roz 
łożona na skrócony o 4 miesiące 
rok może przekraczać zdolności 
organizacyjne i techniczne tych 
producentów, którzy pracują w 
ruchu ciągłym.

Przy okazji tych analiz warto 
podkreślić, że na czoło proble­
mów stojących przed zakładami 
pracy wysuwa się obecnie zdecy 
dowanie brak rąk do pracy. Choć 
istnieją niewątpliwie spore rezer 
wy zatrudnienia w całej gospo­
darce, wiele przedsiębiorstw me 
może dynamizować produkcji po

(dokończenie na str. 2)
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Uchwała
XIX Plenum KC PZPR w sprawie miejsca i zadań 
inteligencji w socjalistycznym rozwoju kraju 

oraz warunków jej pracy i działalności
I

1- Klasa robotnicza w sojuszu z chłopstwem 
i inteligencją realizuje historyczną misję budowy 
socjalizmu w Polsce. Partia, utrwalając ten sojusz, 
będzie umacniała w nim partnerską pozycję inte­
ligencji, zdecydowanie zwalczając wszelkie próby 
przeciwstawiania jej robotnikom i chłopom, osła­
biania jedności .polskiego świata pracy.

Odpowiedzialność za Polskę i jej przyszłość wy 
maga, szczególnie dziś, połączenia w jeden nurt 
wysiłków wszystkich ludzi pracy, zwiększonego 
udziału twórczej myśli tak, by skutecznie przeła­
mując obecne trudności, sprostać wyzwaniom 
XXI wieku, przyspieszyć rytm społeczno-gospodar 
czych przemian, zagwarantować godne miejsce 
Polski we wspólnocie socjalistycznej, w między­
narodowej społeczności.

2. Ogólnonarodowe cele, które trzeba osiągnąć, 
wymagają wiedzy, doświadczenia i patriotycznych 
postaw inteligencji, jej pełnego zaangażowania nie 
tylko na miarę postępowego dziedzictwa i chlub­
nych kart zapisanych przez nią w historii naszego 
narodu, ale i na miarę współczesnych i przyszłych 
potrzeb.

3. Spiętrzone zadania, od których rozwiązania 
zależy wejście na drogę intensywnego, efektywne 
go rozwoju gospodarczego i sprostanie wymogom 
współczesnej cywilizacji, muszą stać się inspira­
cją do skuteczniejszego niż dotychczas spożytko­
wania kwalifikacji i ambicji polskiej inteligencji. 
Do tego będzie zmierzać polityka partii.

W tym celu należy polepszać materialne i praw 
AO-organizacyjne warunki pracy środowisk inteli­
genckich, Trzeba też konsekwentnie realizować za­
sady polityki kadrowej ustalone na XIII Plenum 
KC, modyfikować systemy płac, wynagrodzeń i po 
datków, wzbogacać bodźce moralne — tak by pre 
ferowały postawy twórcze, nowatorskie i wyróż­
niały jakościowe wyniki pracy. Wśród stosowa­
nych w praktyce kryteriów należy wzmocnić te, 
które premiują materialnie i prestiżowo najwybit­
niejsze osiągnięcia.

4. Wielkie przemiany minionego czterdziestole­
cia związały podstawową część inteligencji z so­
cjalizmem. Za działania na rzecz porozumienia 
narodowego, za sumienną pracę i umacnianie so­
cjalistycznego państwa, Komitet Centralny wyra­
ża szacunek wszystkim organizatorom produkcji 
i życia społecznego, wszystkim twórcom nauki, 
techniki, kultury i sztuki, którzy swą odpowie­
dzialną postawą, pracowitością i ofiarnością przy­
czynili się i przyczyniają do wzbogacenia dorobku 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Partia będzie 
Udzielać im swego poparcia.

Budowa nowego ustroju nie była wolna od trud 
nlych doświadczeń, odciskających piętno także na 
postawach inteligencji. Polityka partii będzie 

j tworzyła warunki sprzyjające przezwyciężaniu 
postaw nieufności i wyczekiwania. Przekształcenie 
rozterek i wahań w obywatelskie zaangażowanie 
polskiej inteligencji jest szczególnym zadaniem 
członków partii i organizacji partyjnych działają­
cych w tym środowisku.

5. Partia oczekuje, że inteligencja będzie czyn­
nie współdziałać w umacnianiu państwa, wspie­
rać proces pogłębiania demokracji socjalistycznej, 
że potwierdzi swą patriotyczną postawę w zbliża­
jących się wyborach do Sejmu. Partia popiera 
wszelkie formy aktywności społeczno-politycznej 
środowisk inteligenckich, służące realizacji poli­
tyki socjalistycznej odnowy.

Na opiniotwórczych i odpowiedzialnych za edu­
kację młodzieży środowiskach inteligenckich spo­
czywa wielka odpowiedzialność za kształtowanie 
poczucia powinności obywatelskich, socjalistycznej 
świadomości 'i postaw społecznych.

6. Partia będzie się zdecydowanie przeciwsta­
wiać .próbom zmierzającym do naruszania socja­
listycznego kierunku rozwoju naszej ojczyzny oraz 
osłabiania w postawach inteligencji poczucia o- 
toowiązków wyznaczanych przez podstawowe inte­
resy narodowe i polską rację stanu.

II

Komitet Centralny stoi na stanowisku, że peł­
ne wykorzystanie potencjału polskiej inteligencji 
jest możliwe tylko w .procesie konsekwentnej rea­

lizacji uchwał IX Zjazdu partii, linii socjalistycz­
nych reform, porozumienia i walki. Urzeczywist­
nienie postanowień XIX Plenum we wszystkich 
środowiskach polskiej inteligencji będzie konty­
nuacją i wzbogaceniem tej polityki.

1. Stanowisko zawarte w dokumentach XIX 
Plenum KC musi znaleźć pełne odbicie w sku­
tecznych przedsięwzięciach partii i organów .pań­
stwa. Przedsięwzięcia te wymagają czynnego wspar­
cia przez inteligencję, zaangażowania jej społecz­
nych organizacji, których rady i fachowe eksper­
tyzy powinny być wykorzystywane przy podej­
mowaniu decyzji przez władze i instytucje pań­
stwa na każdym szczeblu działania.

2. Komitet Centralny uznaje za szczególnie waż­
ne, by odpowiednie instancje oraz organizacje 
partyjne jednostek gospodarczych, szkól, instytu­
tów naukowych, placówek kulturalnych i insty­
tucji państwowych przeanalizowały w swoich śro­
dowiskach stan i warunki działania wysoko kwa­
lifikowanych i doświadczonych kadr. Powinno to 
doprowadzić do lepszego niż obecnie wykorzysta­
nia ich sił i możliwości.

3. Komitet Centralny zobowiązuje ogniwa ad­
ministracji państwowej do przeanalizowania i po­
lepszenia wykorzystania kadr inteligencji, zwłasz­
cza w sferze gospodarki, nauki i techniki.

4. Komitet Centralny wyraża głębokie przeko­
nanie, że «polec zn o - z a wodo we organizacje inteli­
gencji i związki twórcze zespolą swe środowiska 
wokół najważniejszych zadań rozwojowych kra­
ju, bez których rozwiązania grozi nam zastój i 
obniżenie międzynarodowej pozycji Polski.

ó. Oczekujemy od inteligencji patriotycznej współ 
odpowiedzialności za kształtowanie dobrego imie­
nia Polski Wśród państw i narodów świata, za 
wysoką pozycję polskiej nauki, myśli technicznej 
1 kultury w społeczności międzynarodowej. Słu­
żyć temu będzie polityka otwartych kontaktów z 
(całym światem, przy szczególnie aktywnym wy­
korzystywaniu bogatych możliwości, które daje 
Współpraca kulturalna, nauko,wa i techniczna ze 
wsjpólnotą socjalistyczną, a zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim.

III
Polityka partii wobec inteligencji wypływa z 

jej ideologii i strategii porozumienia. Najszerszą 
płaszczyznę porozumienia określa sumienna praca 
i akceptacja konstytucyjnych zasad ustrojowych. 
Przyczynia się do niego każdy, kto — niezależ­
nie od zapatrywań i światopoglądu — solidnie 
wykonuje obowiązki zawodowe i szanuje praiwa 
«Polski Ludowej.

Polsce potrzebny jest wysiłek i zaangażowanie 
wszystkich środowisk inteligenckich. Nie wolno — 
wobec powagi sytuacji — tracić twórczej ener­
gii na podtrzymywanie sporów i konfliktów osła­
biających szanse i możliwości realizacji zadań sto 
'jących przed narodem.

Zwracamy się do całej polskiej inteligencji — 
do tych, którzy świadomie popierają politykę na­
szego państwa oraz do nieufnych jeszcze i wąt­
piących — o aktywny udział we wspólnym wy­
siłku dla sprostania wyzwaniom, przed którymi 
stanął nasz naród u progu XXI wieku.

XXX

Komitet Centralny przyjmuje dokument Biura 
Politycznego „Problemy inteligencji i jej zadania 
w socjalistycznym rozwoju Polski”, referat „Miej­
sce i zadania inteligencji w socjalistycznym roz­
woju Polski” oraz wystąpienie końcowe I sekre­
tarza RC PZPR jako wytyczne działania organi­
zacji i instancji partyjnych.
I Komitet Centralny zaleca, by Komisja Uchwał 
1 Wniosków kontynuowała swe prace, w szcze­
gólności czuwając nad podjęciem i realizacją za­
dań wynikających bezpośrednio z materiałów XIX 
Plenum. Jednocześnie, wykorzystując dorobek Ple­
num ^ oraz wnioski z dyskusji odbytych po jego 
(zakończeniu, komisja powinna przygotować pro­
jekt długofalowego programu realizacji uchwały, 
który Biuro Polityczne przedstawi na XXI Posie­
dzeniu Plenarnym KC.

Warszawa, 14 maja 1985 r.

Przywódca 
Afganistanu 
z wizyta w Polsce

(dokończenie ze str. 1)

minister spraw zagranicznych 
Shah Mohammad Dost, członek 
KC LDPA, minister nawadnia­
nia i gospodarki zasobami wod­
nymi, przewodniczący Towarzy­
stwa Przyjaźni Afgańsko-Pol- 
skiej Ahmad Shah Sorkhabi, czło 
nek KC LDPA, sekretarz Prezy 
dium Rady Rewolucyjnej ARO 
Mohammad Anwar Farzam, czło 
nek KC LDPA, szef sztabu ge­
neralnego sił zbrojnych ARD 
gen. dyw. Shah Nawaz Tani, 
ambasador ARD w PRL Moha­
mmad Farouq Karmand.

Pierwszym punktem progra­
mu była uroczystość złożenia 
wieńca przez afgańskiego gościa 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie.

W godzinach popołudniowych 
sekretarz generalny KC Ludo­
wo-Demokratycznej Partii Afga­
nistanu, przewodniczący Rady Re 
wolucyjnej ARD Babrak Karmal, 
wraz z członkami delegacji par- 
tyjno-państwowej Afgańskiej Re 
publiki Demokratycznej, złożył 
wieniec na Cmentarzu — Mauzo 
leum Żołnierzy Radzieckich.

Podczas uroczystości orkiestra 
odegrała hymny Afgańskiej Re­
publiki Demokratycznej, Związku 
Radzieckiego i Polski. Kompania 
reprezentacyjna Wojska Polskie­
go oddała honory wojskowe.

Babrak Karmal wpisał się do 
księgi pamiątkowej.

Następnie I sekretarz KC PZPR 
prezes Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski spotkał 
się z sekretarzem generalnym KC 
Ludowo-Demokratycznej Partii 
Afganistanu, przewodniczącym Ra 
dy Rewolucyjnej Afgańskiej Re­
publiki Demokratycznej Babra- 
kiem Karmalem.

Pod przewodnictwem W. Jaru­
zelskiego i B. Karmala rozpoczęły 
się polsko-afgańskie rozmowy ple 
name. (PAP)

Lagos najdroższym 
miastom świata
Genewa (PAP). Lagos i Tokio są 

najdroższymi miastami na świecie dla 
podróżujących biznesmenów — wyni­
ka to z badań przeprowadzonych 
przez szwajcarską firmę konsultacyj­
ną.

Na kolejnych miejscach pod wzglę­
dem kosztów utrzymania znajdują 
się Kair i Teheran. Dla podróżnych 
płacących w dolarach, najdroższym 
miastem Europy jest Oslo, w którym 
Jednak żyje słę o 13 proc. taniej niż 
w Nowym Jorku.

W badaniach przy obliczaniu kosz­
tów pobytu uwzględniono ceny żyw­
ności, odzieży, komunikacji i rozryw 
ki, pominięto natomiast koszty kształ 
cenią oraz czynsze.

Badania te mają pomóc firmom 
amerykańskim w określaniu wysoko­
ści diet ich przedstawicieli zagranicz­
nych.

CZYTELNIKÓW
:arby starczyło 
na... bramę

Rymań. - Ilekroć wyjeżdżam w 
teren województwa szczecińskiego, 
tyle razy dziwię się, że na drogach 
sąsiedniego województwa jezdnie 
są świeżo oznakowane białą far­
bą, natomiast u nas... Tu. za ozdob­
ną rogatką z wielce obiecującym 
napisem, że witamy na Ziemi Ko­
szalińskiej, białe linie na jezdni są 
ledwo widoczne.

Czyżby cała farba została zuży­
ta na odnowienie owej powitalnej 
bramy - dopytuje Czytelnik z Ry­
mania. (el)

Finał „Złotej WiechyH

(dokończenie ze sur. 1)

Po drugiej, stronie drogi, we 
wsi Karnieszewice witają nas go 
spodarze nagrodzonej ■ zagrody 
— Danuta i Ryszard Sochowie. 
Czysto, 'kolorowo, odświętnie jest 
nie tylko w tej zagrodzie, także 
w całej wsi.

Najzacniejszy z gości w tej 
grupie uczestników, członek Ra* 
dy Państwa i poseł Ziemi Kosza 
lińskiej, naczelny redaktor „Chłop 
skiej Drogi”, MIECZYSŁAW 
RÓG-SWIOSTEK wprost na po­
dwórzu, pod chlewnią Sochów 
wręcza gospodarzom pamiątko­
wy medal i dyplom honorowy 
XX-lecia „Złotej Wiechy”. Takie 
też wyróżnienia przypadną po­
tem w udziale MARII i BOLE­
SŁAWOWI BURDZY z Języ­
czek oraz BOGUMILE i JÓZEFO 
WI KUPRACZOM z Jeżyc. Go­

ście zwiedzają chlewnię laurea­
ta, słuchają wyjaśnień gospo­
darzy. Mnożą się pytania. Co 
ciekawsi zaglądają w każdy za 
kątek zagrody. Wreszcie chwila 
najbardziej podniosła: redaktor
Róg-Swiostek przybija tablicę 
„Złotej Wiechy” na ścianie do­
mu mieszkalnego.

Przejazd do Jeży czek, to znów 
okazja, by tree nić gospodarność 
mieszkańców sianowskiej i darlow 
skiej gminy. Pogoda dopisała, na 
polach zielono, kwitną rzepaki i 
drzewa owocowe. — Ładnie tu 
— słychać czyjeś westchnienie.

U Burdzych trudno poznać 
obejście. Wszędzie świeże, kolo­
rowe farby. Napracowali się so­
lidnie. Czekają tu władze mia­
sta i gminy Darłowo, które to­
warzyszyć będą zwiedzającym 
takie w pobliskiej zagrodzie Ku- 
praczów.

— Gdybyśmy mieli wszystkich 
tak znakomicie gospodarujących 
rolników — słychać komentarze 
w tłumie. — Żeby chociaż co 
drugi — poprawia inny głos — 
nie trzeba by kartek...

Pod pomnikiem Tysiąclecia w 
Darłowie, miejsca wszystkich uro 
czystości lokalnych i rocznic pań 
stwowych złożono kwiaty przy­
wiezione z karnieszewickich 
szklarni.

Uczestnicy pozostałych grup 
zwiedzili m. in. SHR Biesie­
kierz, POH Ostrowiec, RSP 
Pęczerzyno i Stadninę Koni w 
Białym Borze. Ten pełen wra­

żeń dzień zakończył koncert ze­
społu „Bałtyk” w sali WDK w 
Koszalinie. (jakr)

'W karnieszewickich szklarniach
Fot. K. Ratajczyk

Oświadczenie
XIX Plenum KC PZPR w zwiqzku z 30. rocznicę 
podpisania Układu Warszawskiego
.   —   (dokończenie ze str. 1) ______

Komitet Centralny P7PR (stwierdza, że obronny sojusz 
państw socjalistycznych W ciągu 30 lat swego istnienia właści­
wie spełniał swoją rolę. Układ Warszawski (skutecznie zapew­
nił bezpieczeństwo i (nienaruszalność granic Polski i ,wszystkich 
państw sojuszniczych, był <niezawodną tarczą obronną chro­
niącą osiągnięcia budownictwa .socjalistycznego, pokojowe ży­
cie i ipracę narodów całej naszej wspólnoty. Był ,on i pozo­
staje gwarantem .niepodważalności .jałtańsko-poczdamskiego po­
rządku terytorialno-politycznego w /Europie, owoców zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyzmem. Stanowi doniosły czynnik 
utrzymania pokoju na (naszym (kontynencie i pa całym świe­
cie.

Doświadczenia historyczne Polski, (ocena ^ostatnich dziesięcio­
leci, |a (także aktualnej sytuacji międzynarodowej jednoznacz­
nie wskazują, że zawarcie Układu Warszawskiego joraz jego 
30-letnie działanie (odpowiadało i odpowiada najżywotniejszym 
interesom (Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W krajach naszej wsPÓlnoty obchodziliśmy uroczyście 40. 
rocznicę historycznego zwycięstwa (nad niemieckim faszyz­
mem. Wskazywaliśmy jna (nauki i doświadczenia naszych na­
rodów z Jat «wojny, oddawaliśmy .cześć milionom poległych w 
walce o Wolność i (powojenny ład pokojowy. Przypomnijmy 
— dla Europy rocznica ta .oznacza czterdzieści lat życia w 
pokoju. Ogromną w tym rolę odegrał Układ Warszawski.

Komitet Centralny 'Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
stwierdza, że przedłużenie ickresu obowiązywania Układu 
Warszawskiego (dokonane w Warszawie, w dniu 26 kwietnia 
br. na (spotkaniu kierownictw 'partii I państw-stron Układu 
Warszawskiego Służy sprawie pokoju, bezpieczeństwa euro­
pejskiego ;i (naszych polskich granic, służy umacnianiu sojusz­
niczej 'współpracy państw członkowskich i jedności narodów 
socjalistycznej wspólnoty.

Komitet Centralny PZPR
Warszawa, 14 maja 1985

Szczecinek - Oława
lizację w Szczecinku jest red.~~ (dokończenie ze str. 1)

nia rusztowań, przed siedzibą 
Narodowego Banku Polskiego — 
tzw. konkurs ostatniej szansy. Z 
kolei w parku miejskim repre­
zentacje obu miast rywalizować 
będą w konkursie wstawiania 
szyb do samochodów a na ulicy 
3 Maja bądź 5 Grudnia — kon­
kurs asfaltowania.

Obok dużej estrady przy „ogól 
niaku” ustawione zostaną stoiska 
galerii sprzedażnej Szczecineckie 
go Ośrodka Kultury, wystawy 
twórczości amatorskiej; giełdy 
staroci i kolekcjonerów, a obok 
— na Jeziorze Trzesieoko — poka 
zy jachtingu i modeli pływają­
cych. Chcemy także podświetlić 
Ratusz Miejski, który wraz z 
Darkiem i jeziorem były głów­
nym tłem telewizyjnego przeka­
zu ze Szczecinka. Przy ulicy 
3-go Maja, wzdłuż rzeczki Nie- 
zdobnej wystawione będą ekspo­
naty miejscowych zakładów pra 
cy a przy Szkole Muzycznej — 
punkt zbiórki książek dla biblio 
tek szkolnych i publicznych.

— Jak liczna będzie ekipa 
TVP, realizująca niedzielny pro­
gram?

— Około 70 osób. Ale przypo­
minam, że jest to przekaz bez­
pośredni, stąd tak liczna ekipa.

Andrzej Skarżyński (twórca po­
pularnego cyklu telewizyjnego 
„Bliżej natury” — przyp. red.) 
Pracować będzie sześć kamer sta 
łych i ruchomych, ustawionych 
w miejscach, gdzie rozegrane zo 
staną turniejowe konkurencje.

— Jakie, Pana zdaniem, ma 
Szczecinek szanse .w rywalizacji 
z Oławą?

— Odpowiedź może być tylko 
jedna — oczywiście musimy wy 
grać. Widoczne jest zaangażowa­
nie zakładów pracy, zwłaszcza 
„Pojezierza”, Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego, OZLP 
i Spółdzielni „Warcisław”. Jed­
nak wiele zależeć będzie od sa­
mych mieszkańców Szczecinka, 
barwności i pomysłowości mło­
dzieży, oryginalnego i kultural­
nego dopingu, zbiórek na cele 
społeczne — trochę też od pogo 
dy.

Nie tylko z kurtuazji chcę do 
dać, że „Głos Pomorza” ma tak- JA 
że swój wkład w popularyzację f* 
turnieju w regionie. Szczecinek 
jest miastem bardzo ciekawym, 
urzekają mnie tutejsze secesyjne 
kamieniczki — słowem, jest szan 
sa na sukces. Czy tak się stanie, 
przekonamy się już wkrótce.

— Dziękuję za rozmowę.

Red aktorem odpo wiedzialnym 
za cały Turniej Miast i jego rea

Rozmawiał:
Bogdan Urbanek

Nadal kilka niewiadomych
(dokończenie ze str. 1)

nieważ stoją nie obsadzone ma 
szyny i urządzenia. CPR zakła­
dał na ten rok stabilizację zatrud 
nienia, tymczasem GUS odnoto­
wuje spory jego spadek. Sprawa 
ta wymaga głębszego zbadania i 
zastosowania środków zarad­
czych.

Z niepokojem — ale również 
szukając sposobów zmiany po­
wstałej sytuacji — należy spoglą 
dać na wyniki osiągnięte przez 
handel zagraniczny, pomijając 
różne wskaźniki oceny wystarczy 
powiedzieć, że w ub. roku o tej 
porze mieliśmy dużo większą nad 
wyżkę eksportu nad importem 
do II obszaru płatniczego. Na o- 
becnę wyniki w tym zakresie rzu 
tuje utrzymujące się od począt­
ku roku niskie zaawansowanie

eksportu m.in. paliw i energii, 
budownictwa, wyrobów przemy­
słu metalurgicznego, elektroma­
szynowego, mineralnego.

Złożona jest sytuacja w sferze ' 
przychodów pieniężnych. Każdy 
woli mieć grubszy portfel. Jed­
nakże z ostatnich danych GUS 
wynika, że wynagrodzenia znacz 
nie przewyższają efekty pracy, 
na skutek czego brakuje potrzeb 
nej do zbilansowania masy towa 
rowej i usług. Rozpiętość między 
założeniami CPR nie jest już 
rzędu „drobnego” punktu (za każ 

Ayro stoi kilkadziesiąt mld zł), 
ale blisko pięciu. Dalsze utrzyma 
nie takiego rozwarcia wypłat i 
wzrostu wolumenu produkcji mo 
że poważnie zakłócić przyjętą w 
CPR politykę osiągnięcia, w br. 
równowagi rynkowej w więk­
szości dziedzin. (PAP)

„Chłodna Zośka" rozgrzała się... wódką 4
Nie wiadomo co podztwiać bar­

dziej: konsekwencję funkcjonariuszy 
służby ruchu drogowego MO i or- 
mowców czy rozmiary poczucia bez 
karności niektórych kierowców. Mi­
licjanci i ormowcy w dni popular­
nych imienin systematycznie nasila­
ją kontrole na drogach. Wszyscy o 
tym dobrze wiedzą, wszyscy muszą 
liczyć się z tym, że w pewnym mo­
mencie zatrzyma ich kontroler, że 
wręcz nie sposób Uczyć na bezkar­
ność. A jednak! Jednak nadal nie 
brakuje - kierowców, którzy najpierw 
siadają do stołu zastawionego alko­
holem i piją, a potem za kierowni­
cą.

Tak było również 15 bm. Zgodnie 
z tradycją, Zośka była chłodna. Nie 
brakowało jednak pijanych na dro­
gach. Milicjanci i ormowcy 15 bm. 
skontrolowali ponad 1000 pojazdów i 
ujawnili prawie 700 wykroczeń. W 
395 przypadkach skończyło się na 
pouczeniach, ale w 199 kontrolerzy

musieli nałożyć mandaty.
74 osoby określono jako „uczestni­

ków ruchu, którzy poruszali się po 
drogach będąc w stanie po spożyciu 
alkoholu”. Sporządzono więc wnio­
ski o ukaranie tych ludzi przez ko­
legia do spraw wykroczeń. 15 maja 
najwięcej pijanych — to Już, nieste­
ty, smutna tradycja — ujawniono w 

• rejonie Koszalina i Drawska.
19 nietrzeźwych kierowców straciło 

prawa jazdy, kontrolerzy zatrzymali 
też 35 dowodów rejestracyjnych po­
jazdów niesprawnych technicznie.

Być może, dzięki zmasowanym 
kontrolom, mimo stosunkowo dużego 
zagrożenia ze strony pijanych kie­
rowców i pieszych, w tym dniu na 
drogach całego województwa nie za­
notowano ani jednego wypadku dro­
gowego. Ale „okazji” było wiele. 
Czyżby jedynym rozwiązaniem mia­
ło być zaostrzenie sankcji? Bo ape­
le do zdrowego rozsądku nadal nie 
znajdują zrozumienia, (el)
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TOWARZYSZKI I TOWAKZY
SZE,

SZANOWNI GOŚCIE XIX 
PLENUM

’ Opublikowany materiał oraz 
referat Biura Politycznego, wiel­
ce interesująca i bogata dysku­
sja, zawierają ogrom ocen i 
wniosków. Trudno więc w tej 
wypowiedzi niejako ,,na gorąco”
0 ich pełne merytoryczne podsu 
mowanie. Podjęcie takiej próby 
musiałoby nieuchronnie grzeszyć 
powierzchownością. Przyjęta na 
dzisiejszym plenum decyzja o 
nierozwiązywamu komisji uchwał
1 wniosków do czasu rozpatrze­
nia końcowych wyników naszej 
dzisiejszej pracy pozwala mi ogra 
niczyć się tylko do kilku reflek­
sji i swego rodzaju komentarzy ■ 
na tle i pod wrażeniem dyskusji.

Zastosowana dziś metoda, a 
mianowicie zobowiązanie komisji 
do czuwania nad realizacją za­
wartych w uchwale wniosków 
dowodzi powagi z jaką traktuje­
my dorobek XIX Plenum i kon 
sekwencji z jaką zamierzamy 
wcielać w życie jego idee w za­
łożenia. Jest to zresztą w pełni 
zgodne z wyrażoną na XIII Ple 
num intencją zwiększenia nacis 
ku na wy kon awczo-egzekucy jn ą 
stronę podejmowany eh uchwał.

Wokół tego plenum narosło 
wiele różnego rodzaju opinii, Z 
jednej strony ogromne i uzasad­
nione oczekiwania, ale idące aż 
tak daleko jak gdyby miało ono 
być czarodziejskim środkiem, któ 
ry całość problemów inteligencji 
rozstrzygnie w sposób jednorazo 
wy i radykalny. Jest to oezywiś 
cie niemożliwe, chociaż plenum 
to ma wielki ciężar gatunkowy 
i może oraz powinno przyczynić 
się do postępu na wszystkich 
obszarach działania inteligencji, 
a więc tym samym we wszyst­
kich niemal dziedzinach życia na 
szego narodu.

Z drugiej strony rozpowszech­
niana jest przez przeciwnika we 
wnętrznego i zewnętrznego oraz 
podejmowana przez malkonten­
tów opinia, że to plenum niczego 
nie wniesie, niczego nie zmieni. 
Jest to pogląd fałszywy, obez­
władniający, szkodliwy. Myślę, że 
potrafimy udowodnić w prakty­
ce, że jego głosiciele mylą się glę 
boko,

Członkowie Komitetu Central­
nego z uwagą wysłuchali uczest­
niczących w naszych obradach 
wybitnych przedstawicieli Inteli­
gencji. leh glosy napawają opty­
mizmem. Łatwiej pokonywać 
trudności, gdy ma sić takie 
wsparcie. Dyskusja była szczera, 
pryncypialna i krytyczna. W za 
sadzie wolna od ukłonów i kom­
plementów. Obeszło się także bez 
tak modnego ostatnio czarnowi­
dztwa, jak też i bez naciąganych 
hurraoptymlstycznych ocen.

Miarą szacunku i życzliwości 
dla inteligencji nie mogą być de 
klaracje i pochwały, ale przede 
wszystkim uczciwe, szczere wska 
zywanie na zjawiska negatywne, 
na różnego rodzaju słabości, nie­
kiedy nawet objawy chorobowe. 
A przede wszystkim

stawianie wielkich — na 
miarę ambicji i możliwości 
inteligencji - zadań.

Wręcz symboliczną wymowę dla 
idei zrozumienia i porozumienia 
miała wczorajsza i dzisiejsza dy 
skusja. Wypowiadali się i partyj 
ni i bezpartyjni, przedstawiciele 
różnych inteligenckich dziedzin 
i specjalności, robotnicy i chłopi, 
przedstawiciele aparatu partyjne 
go, państwowego, gospodarczego. 
Były różne akcenty. Ale w spra 
wie nadrzędnej, konieczności przy 
spieszenia rozwoju kraju — był 
Sto głos wspólny. Nie było formuł 
„my i wy”, „my i oni” — jakże 
często zdarzających się jeszcze w 
naszym życiu.

W dyskusji udało się również 
uniknąć pochopnych uogólnień, 
które w takich przypadkach gro 
żą fałszywym uproszczeniem, To 
(bardzo ważne. Wspólnej spra­
wie najlepiej służy surowy rea­
lizm, nieokrojona prawda żyćia, 
świadomość zarówno dobrych jak 
i złych doświadczeń.

Występujące dziś w naszym 
społeczeństwie — tym samym 
więc, a może nawet szczególnie 
wśród inteligencji — .podziały i 
sprzeczności oraz związana z ni­
mi walka wynikają:
, Po pierwsze — z ideowo-poli- 
tycznych. klasowych antogoniz- 
mów oddzielających wszystko ib

eo socjalistyczne lub zdolne z so 
cjalizmem konstruktywnie koeg- 
szystować i współbrzmieć od te­
go co antysocjalistyczne;

Po wtóre —z nieustannego star 
cła nowego, postępowego, twór­
czego, sprzyjającego rozwojowi 
efektywności i nowoczesności ze 
starym, skostniałym i przeżytym 
jawnie nie dostosowanym do wy 
zwania, do wymagań współczes­
nej epoki.

Partia widzi swą powinność w 
połączeniu zdecydowanej obrony 
pryncypiów socjalizmu z wolą i 
umiejętnością odnowy rozumia­
nej jako proces ciągłego po szu ki 
wania i wdrażania bardziej efek 
tywnych i nowoczesnych rozwią 
zań.

Linia IX Zjazdu wyrasta z 
m arks i sto wsk o -len in o w s k lego za « 
łożenia, że czołowa rola klasy ro • 
bóżniczej, realizacja klasowego 
kursu partii nie odbywa się ko­
sztem innych klas i warstw lu­
dzi pracy, a przeciwnie spełnia 
na jest w interesie całego naro­
du. Akcentowanie tej roli klasy 
robotniczej to nie dzielenie, nie 
konkurencyjność. To określenie 
miejsca czołowej siły socjalistycz 
nego budownictwa według jej hi 
storycznej i społecznej misji.

Zasługi, jakie położyła postępo 
wa inteligencja polska dla kształ 
towania postaw patriotycznych, 
obrony przed wynarodowieniem, 
podtrzymywania woli wybicia się 
na niepodległość, stymulowania 
przemian społecznych, są niezwy 
kle cennym dziedzictwem. Im 
głębiej w nie wchodzimy. Im 
■mniej pozostawiamy niedomó­
wień, tym trudniej jest naszym 
przeciwnikom prowadzić żerują­
ce na mitach i fałszerstwach ma 
nipulacje. Przyszłość zadecyduje. 
Ale przeszłość uczjt Na tym po 
lega znaczenie walki o edukację 
historyczną narodu. A zwłaszcza 
młodzieży. Z czego być dumnym, 
a co przezwyciężać? Co pielęgno 
wać, a co wypalać gorącym że­
lazem?

Przenikliwość i ostrość leni­
nowskiej odpowiedzi na tego ty­
pu pytania — że przypomnę ar­
tykuł „O dumie narodowej Wiel­
korusów” — jest cenną inspira­
cją myślenia również o najbar­
dziej szarpiących, dramatycznych 
polskich sprawach. To

daleki eiqgle od spłacenia 
dług nauk społecznych,

naszych socjalistycznych teore­
tyków i publicystów.

Konieczne są głębsze jakościo­
we syntezy tego, co w budowa­
niu nowego ustroju w Polsce 
uniwersalne z tym, co specyficz­
ne,

Traktowanie uniwersalnych 
praw' socjalizmu z przymruże­
niem oka, jako swego rodzaju 
serwitutu wynikającego jakoby z 
tew. geopolityki — to zasadniczy 
błąd. Z kolei ostre rozróżnienie 
tego, co w specyfice chlubne, ko 
rzystne, twórcze od tego co ha­
muje, opóźnia, niekiedy ciąży 
jak ołów — to warunek powo­
dzenia socjalistycznej odnowy. 
Ustrzeżenia się zarówno prawico 
wego, rewizjonistycznego błądze­
nia, jak i hurrarewolucyjnych 
dogmatycznych miraży.

Jesteśmy przeciwko szowini­
stycznej, megalomańskiej wersji 
polonocentryzmu, Ale jednocześ­
nie jesteśmy przeciwko kosmopo 
litycznej, naiwności i zaślepie­
niu. „/Pawiem i papugą” Zacho­
du Polska, już była z, wiadomymi 
skutkami. Kolejną lekcją stały 
się brutalne fakty ostatnich łat. 
Restrykcje to nie tylko świado­
my cios w naiszą ekonomikę ja­
ko całość. To także uszczuplenie 
środków dewizowych na zakup 
sprzętu laboratoryjnego, uzupeł­
nienie księgozbiorów, podróże 
naukowe. Widzimy w tym do­
świadczeniu jeszcze jeden argu­
ment za poleganiem na własnych 
siłach oraz na wzmożonej współ 
pracy z krajami socjalistycznej 
wspólnoty.

Nie znaczy to, że stoi przed 
naszą nauką i kulturą problem 
czy orientować się na Zachód czy 
na Wschód, Współczesna nauka 
i kultura’ musi być otwarta na 
świat, na wszystkie jego kierun­
ki. Ale to przecież nie my wy­
myśliliśmy absurdalne często o- 
graniczenia w przepływie tech­
nologii, lecz kontrolowany przez 

• Stany Zjednoczone COCOM (Ko­
mitet Kontroli Rynku). Takich 
ograniczeń w stosunkach z kraja

mi socjalistycznymi nie było i 
nie ma. W przypadku Wschodu 
jesteśmy równoprawnie traktowa 
nym partnerem. Nasz postęp i 
rozwój leży w interesie całej 
wspólnoty. W każdym z państw 
socjalistycznych znajdujemy życz 
liwego i solidnego partnera oraz 
rozległe, wdzięczne audytorium 
dla naszych narodowych osiągnięć 
i dziel

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!

Były w naszej historii okresy, 
kiedy pierwszym narodowym za­
daniem było odzyskanie państwo 
wości, odbudowa zniszczeń, kła­
dzenie fundamentów. Dziś takim

naczelnym zadaniem jest 
dokonanie zdecydowanego, 
postępu w gospodarce, a 
w szczególności jakościo­
wego skoku w dziedzinie 
naukowo-technicznej.

Z wielkim uproszczeniem moż­
na to określić jako prawdziwe 
polskie „być albo nie być”! To 
główne ogniwo. Wszystkie inne 
problemy chociaż niezwykle waż­
ne, stają się wobec niego wtórne.

Dyskusja na temat nauki, tech 
niki, gospodarki była szczegól­
nie bogata Ujawniła liczne sła­
bości. Wskazała, jak wielkie jest 
marnotrawstwo w sferze intelek 
tu. Ingerencja powinna być za­
przeczeniem partactwa. Parta­
ctwo jest zaprzeczeniem inteligen 
cji. A tymczasem krytykuje się 
jakość pieczywa czy butów, ale 
nie mniejsze straty przynoszą 
„buble” powstające w sferze do 
konywania ocen, projektowania, 
wytyczania programów i zadań.

W myśleniu i działaniu na 
rzecz postępu istnieją wielkie re 
zerwy kadrowe i organizacyjne. 
Wymagają zasadniczych, w tym 
i systemowych rozwiązań. Nale­
żą do inich m. in. decyzje, któ­
re powinny zdecydowanie zwięk 
szyć przepływ kadr z uczelni do 
przemysłu i odwrotnie. Przybli­
żyć kształcenie do praktyki. Mó 
wili zresztą o tym towarzysze 
Grzymek i Kowalski,

■ Powołaniem nauki jest- — na 
podobieństwo lokomotywy — 
ciągnąć gospodarkę i życie spo­
łeczne, cywilizację, myślenie, oby 
czaję. Przy czym miernikiem oce 
ny nauk ścisłych, stosowanych, 
jest odpowiedź na pytanie — na 
ile przyczyniają się one do tego, 
aby Polska była bogatsza, a. 
człowiekowi żyło się lżej, lepiej.

Z kolei miernikiem oceny nauk 
społecznych jest odpowiedź na 
pytanie na ile dzięki nim czło­
wiek staje się mądrzejszy i lep­
szy, wydajniejszy w pracy i bar 
dziej twórczy w społecznym dzia 
laniu.

Dojrzewają założenia przyszłe­
go planu 5-letniego. Przygotowy 
wany jest — o czym mówił pre­
zes Polskiej Akademii Nauk prof. 
Jan Kostrzewski — III Kongres 
Nauki Polskiej. Trwają prace 
nad projektem programu partii, 
który sięgnie przełomu wieku,

Zwracamy się z tego- plenum 
do wszystkich środowisk inteli­
gencji polskiej o udział w tych 
pracach. Szczególnie liczymy na 
rzetelne oceny i ekspertyzy. Ich 
system rozbudowujemy i dosko­
nalimy. Także w nowych, unikal 
nych formach. Wprowadziliśmy 
m. in. system wykładów dla dzia 
laczy partyjnych i państwowych 
centralnego szczebla wygłasza­
nych przez wybitnych uczonych, 
którzy naświetlają szczególnej 
wagi problemy teoretyczno-roz 
wo jo we. Warto wykorzystać te 
doświadczenia również w woje­
wództwach posiadających ta­
kie możliwości.

W dyskusji mówiono o spra­
wach kultury. Jest to obszar, o- 
gromny poczynając od — na­
zwijmy to — „najwyższych fcię 
ter” twórczości 'artystycznej, po 
przez cały , wachlarz różnych 
form upowszechniania i uczest­
nictwa, aż ipo sprawy dnia co­
dziennego.

Tymczasem w naszym społe­
czeństwie rozumienie kultury 
zbyt często dotyczy tylko jej, co 
prawda, niezwykle ważnej, ale 
mimo wszystko cząstki. Najrza 
dziej tym pojęciem obejmuje się 
obszar stosunków między ludź­

mi. Nie chciałbym zwulgaryzo­
wać złożonych dylematów poli­
tyki kulturalnej, ani pomniej­
szyć znaczenia procesów twór­
czych. Jednakże nawet najwięk 
sze osiągnięcia intelektualnej czo 
łówki byłyby „wołaniem na pu­
szczy”, gdyby nie wpływały na 
ciągłą i widoczną poprawę ele­
mentarnych form kultury żyeia 
i współżycia społecznego, codzien 
nych postaw, zachowań i oby­
czajów, dbałości o piękno pol­
skiego słowa.

Umysłami młodzieży rządzą 
dziś w dużym stopniu kosmopo­
lityczne treści rozrywki. Umys­
łami dorosłych nierzadko czarna 
magia, znachorśtwo, wróżbici i 
okuityści.

Przed nami wiek XXI. Toiwa 
rzysz Hanf mówił, że już weń 
wkraczamy. Ale przecież niema 
ło jeszcze u nas XIX, a nawet 
XVII i XVIII wieku. Jakże roz 
legła jest jeszcze sfera kołtuń- 
stiwa i ciemnoty, wzajemnej do- 
kuczłiwcści, robienia sobie na 
złość, zdziczenia obyczaju i zwy 
kiego chamstwa, w tym także 
żenującego zachowania się za 
granicą niektórych polskich tu­
rystów i pseudo-turystów. To trze 
ba karczować. W tym misja poi 
skiej inteligencji. Kto ma z tym 
złem wałczyć, jeśli nie polski 
inteligent? To

walka o dobre imię Polski.

Jednocześnie to istotna płaszczy 
zna poczucia narodowej wspól­
noty, współodpowiedzialności, po 
rozumienia.

Socjalizmowi w Polsce trze­
ba takiej kultury masowej, któ 
ra, wyrażając i uszlachetniając 
styl życia różnych społecznych 
środowisk, jednoczyłaby je w 
zwarty, stale wzbogacany nurt 
kultury ogólnonarodowej. Prag­
niemy, aby życie człowieka w 
socjalizmie było barwne i cie­
kawe, aby każdy mógł je prze­
żyć zgodnie ze swą własną wi­
zją, ambicjami, uzdolnieniami, a 
jednocześnie zgodnie z ogólnym 
dobrem.

Liczymy na to, że raport, któ 
rego opracowanie podejmuje Na 
rodowa Rada Kultury odpowie 
na pytania: na ile kultura mo­
głaby się przysłużyć narodowej 
kondycji Polaków? Czym uatrak 
cyjnić i uszlachetnić egzysten­
cję społeczeństwa na progu trze 
ciego tysiąclecia?

Jeszcze raz podkreśliliśmy, że 
w ocenach twórczości stosujemy 
i stosować będziemy kryteria 
merytoryczne. W tak delikatnej, 
indywidualnej sprawie, jak twór 
czość naukowa i artystyczna — 
mówił Lenin — nie ma miejsca 
na mechaniczne wyrównywanie, 
niwelowanie, panowanie więk­
szości n;ad mniejszością. Twór­
czość kulturalna nie może być 
traktowana szablonowo. W tej 
dziedzinie mniej niż gdziekol­
wiek można sobie pozwolić na 
schematy.

Myślę, że kierując się tym 
właśnie wskazaniem Lenina moż 
na w stosunku do różnych ga 
tunków twórczości przyjąć pro 
stą regułę — liczy się przede 
wszystkim dobro Polski, wartoś 
ci humanistyczne, elementarna 
lojalność wobec państwa. Po­
niżej tęgo poziomu nie zejdzie­
my. Ale też nikogo ani błaga­
niem, ani przemocą nawracać 
na socjalizm nie zamierzamy. 
Tak formułowaliśmy naszą poli 
tykę w pierwszych latach powo 
jennych wobec kadr fachowych 
z okresu przedwojennego. Spraw 
dziła się w pełni. Sprawdzi się 
i teraz.

Partia chce być otwarta na 
wszystko, choćby gorzkie, trud­
ne i rogate, ale co rodzi się z 
naszych polskich dylematów i z 
polskich nadziei, a nie z cynicz 
nego nihilizmu. Nie każdy, kto 
nas krytykuje jest przeciwko 
nam. I nie każdy, kto nas chwa 
li jest z nami. Naprawiajmy blę 
dy niezależnie od tego z jakiej 
streny krytyka pochodzi.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Rozważania o problemach in­
teligencji wiążą się ściśle ze 
sprawiedliwą oceną i trafnoś­
cią doboru kadr. Na następnym 
posiedzeniu Komitetu Centralne 
go zamierzamy rozpatrzyć infer 
maeję o realizacji przyjętych 
przez XIII Plenum zasad polity 
ki kadrowej. Ich istotą — jak

lamiętamy jęgf preferowanie 
najlepszych, niezależnie od ich 
orga n i z ac y jne j pr z y n a 1 eżn o ś c i.
Ludzi wysoce uzdolnionych, do­
ciekliwych, pomysłowych nie bra 
kuje. Nie odpowiadamy za fru 
strację wynikającą z ich włas­
nej winy. Ale czujemy i musi­
my czuć siię odpowiedzialni fca 
poczucie niedowartościowania 
wywołane wadliwością układów 
organizacyjnych czy systemów 
motywacyjnych, a także subiek­
tywizmem ocen, w tym wysuwa 
niem miernot. Trzeba jednak 
mówić otwarcie. Także i o tym, 
że nierzadko fałszywe miary 
stosuje naukowiec wobec nau­
kowca, ekonomista wobec eko­
nomisty, inżynier wobec inżynie 
ra, lekarz wobec lekarza.

Jedną z przyczyn upartego u- 
trzymywania się układów hamu 
jących postęp jest wieloletni nie 
dowład mechanizmów awansu po 
ziem ©go. Przez całe dziesięcinie 
cia główna droga materialnego 
i prestiżowego awansu prowa­
dziła poprzez obejmowanie ko­
lejnych kierowniczych stanowisk. 
W rezultacie ludzie, których miej 
see, z uwagi na predyspozycje, 
jest przede wszystkim w zespo­
łach twórczych — badawczych, 
konstrukcyjnych, projektowych, 
pełnią częstokroć funkcje admi 
nistracyjne. Co gorsze, przeno­
szą się nierzadko poza swój za 
wód, a zdarza się — o czym 
mówiono z goryczą — poza swój 
kraj.

Potencjalni twórcy muszą sta­
wać się rźeczywistymi pioniera­
mi postępu, otrzymać swą wiel­
ką szansę.

Walczyliśmy już w naszej par­
tii o różne cele.

Pora obecnie podjqc wal­
kę o talenty.

Stanowią bezcenne dobro naro 
du. Powinny więc podlegać nie­
typowym zabiegom i szczególnej 
partyjnej i państwowej trosce. 
Są to dwa zadania. Pierwsze, znaj 
dować i rozwijać talenty, poczy­
nając od najmłodszych. To szcze 
gólna rola szkoły, która, jak słu 
sznie pisała niedawno w „Trybu 
nie Ludu” Renata Maszkowska, 
nie jest dostatecznie nastawiona 
na rozwój indywidualności. Dru 
gie zadanie to sprzyjać rozwojo­
wi wszelkich uzdolnień, pobudzać 
je, bo w istocie każdy człowiek 
jakiś ich rodzaj posiada.

Słuchaliśmy ostatnio w telewi­
zji wielu budujących wypowiedzi 
licealistów. Pragną się dobrze u- 
czyć i pracować. To główny ceł 
jaki sobie stawiają. Dziś zdają 
maturę. Pozdrówmy ich serdecz­
nie z tej okazji, a także rodzi­
ców i nauczycieli.

Konieczne jest stworzenie sku­
tecznych metod pobudzania nauko 
wo-technicznej wyobraźni mło­
dzieży, rozszerzenia i skoordyno­
wania inicjatyw w rodzaju mło 
dzieżowej akademii umiejętności 
„Sztandaru Młodych”. Wspieraniu 
ludzi utalentowanych, wzrostowi 
uczestnictwa w procesach inno­
wacyjnych przysłuży się system 
stypendiów, od szczebla prezesa 
Rady Ministrów aż do dyrekcji 
dużych zakładów pracy. Będą o- 
ne przyznawane przede wszystkim 
uzdolnionym twórcom techniki, 
by mogli skupić energię na okres 
lonym zadaniu szczególnie waż­
nym dla procesów rozwojowych 
w szerokiej skali.

TOWARZYSZKI I TOWARZY­
SZE!

Pozwólcie, że ustosunkuję się 
do tego, zresztą bardzo rozległe­
go nurtu dyskusji, który doty­
czył sytuacji materialnej inteli­
gencji.

Kwestia pierwsza — wygospo­
darowanie środków na ulepsza­
nie warsztatu inteligenckiej pra­
cy, poprawa jego wyposażenia, 
stałe unowocześnianie. Odpowied 
nio do możliwości będą na to 
przeznaczane zwiększone środki. 
Jest o tym mowa w referacie 
Biura Politycznego. Jednocześnie 
pamiętajmy, że każdy warsztat 
musi być w pełni wykorzystany. 
A z tym jest wciąż nie najlepiej. 
Skrajny przykład podał tow. 
Wojtal mówiąc o bibliotece, z 
której w ciągu roku wypożyczo 
no zaledwie cztery książki z li­
teratury fachowej. Ileż takich bi­
bliotek? Ile nie w pełni wyko­
rzystywanych laboratoriów i u- 
rządzeń. Jaka to jeszcze wielka

rezerwa. Nie tylko materialna, ale 
również — obywatelska, moralna.

Kwestia druga — płace. Jest to 
jeden z najważniejszych, naj­
ostrzejszych problemów. Zarówno 
bezwzględne jak i relatywne po­
gorszenie warunków życia więk 
szóści grup inteligencji budzi troś 
kę partii.

Wysokie płace inteligencji nie 
są sprzeczne z interesem robot­
niczym. Przeciwnie — zwrócą się 
z nadwyżką, służąc dobru klasy 
robotniczej i całego narodu. Rzecz 
nie w tym, czy więcej płacić, 
lecz ile i za co? Nie wstyd roz­
mawiać o pieniądzach. Wstydli­
we jest ich marnowanie. W potc 
ku rozwiązań nie może zagubić 
się znana od starożytności zasa­
da: „daję, byś dał”,

„Spłaszczanie" do przeciętności, 
wulgarnie pojmowany egalita­
ryzm jest zaprzeczeniem socjali­
stycznej sprawiedliwości społecz­
nej. Tym bardziej dotyczy to in­
teligencji. Fundamentalna zasa­
da

„Każdemu według pracy" 
musi oznaczać sprawiedli* 
we zróżnicowanie.

Ludziom najbardziej twórczym,, 
których talent, wiedza, pracowi­
tość owocują największymi efek­
tami, należy się znacznie, ale to 
znacznie więcej, nawet za cenę 
daleko idących preferencji, ale i 
odwrotnie. Słusznie mówiła towa 
rzyszka Przeworczyk: płacić nie 
za formalne wykształcenie, nie za 
sam intelekt, a za inicjatywę, 
innowacyjność, efekty.

Decyzje płacowe nie mogą być 
mechaniczne, a zależne od efek 
tów pracy. Jednym się zdecydo­
wanie poprawi, drudzy pozostaną 
na dotychczasowym, a niektórzy 
może nawet na niższym pozio­
mie. Wynika to m.in. stąd, że o- 
bok „spłaszczenia” siatki płac wy 
stępują także — a szkoda, że o 
tym w dyskusji nie mówiono — 
nieuzasadnione nadmierne rozpię 
tości, nie potwierdzane rzeczywi 
stą pracą. Fikcyjna wieloetato- 
wość, częste, bezowocne dla kra 
ju intratne wyjazdy zagranicz­
ne, dopisywanie się do cudzych 
osiągnięć i wynalazków. Z tym 
godzić się nie można.

W jaki sposób, jakimi siłami u- 
porządkować systemy płac? Jak 
wygospodarować potrzebne środ­
ki? Na obecnym etapie, zgodnie 
zresztą z zapowiedzią, podejmie­
my najpilniejsze decyzje dotyczą 
ce w szczególności plac w sferze 
nauki i szkolnictwa wyższego. W 
odpowiednim czasie przyjdą na­
stępne. Wezmą to na warsztat 
właściwe resorty. Ale w znacz­
nej części przypadków rozstrzy­
gać przecież będą kolektywy za 
kładowe, bezpośrednio zaintere­
sowane inteligenckie środowiska.

Decydujące znaczenie mieć bę 
dą działania w zakładach pracy 

, i instytucjach. Nie da się ich 
przeprowadzić wyłącznie admini 
stracyjnymi, a tym bardziej od­
górnymi decyzjami, i środkami. 
Wymagają one, na co słusznie 
wskazał tow. Wasilewski, zbudo­
wania i uzupełnienia lub skory­
gowania systemów obiektywnie 
wartościujących.

Tak już jest, że w sprawach 
płacowych, na ogół wszyscy zga­
dzają się z ogólnymi zasadami, 
ale gdy trzeba opowiedzieć się 
konkretnie komu dać, a komu mo 
że ująć — zapada milczenie. Trze 
ba to przełamywać. Jest to nie 
zawsze wdzięczny, ale konieczny 
obowiązek organizacji partyjnych, 
związków zawodowych, samorzą 
dów pracowniczych, kierownictw, 
dyrekcji zakładów oraz innych po 
siadających samodzielność gospo 
darczą instytucji.

W dyskusji akcentowano po­
trzebę nie tylko materialnej mo­
tywacji. Tow. Szatkowski mówił, 
że w robotniczym interesie leży, 
aby polski inteligent czuł się po 
trzebny. Chęć udziału w życiu 
politycznym, gotowość współucze 
stnictwa, współdecydowania, 
współautorstwa, jest bardzo wy­
raźnie i na wprost deklarowana 
w sondażach Centrum Badania 
Opinii Społecznej, pisał o tym o- 
statnio tow. Stanisław Kwiatków 
ski. Cieszy nas bardzo, że nie 
brak ludzi uznających takie po­
stawy za cel osobistych aspira­
cji. Określa to wagę i znaczenie 
moralnych wyróżnień.

(dokończenie na str. 4)
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Przemówienie
Jaruzelskiego

na XIX Plenum KC PZPR
(dokończenie ze sir. 3)

Jest tu miejsce i na gorzką 
prawdę. W publicystyce, w książ 
kach. w telewizji, w radiu, po­
wracają nazwiska autorów kon­
cepcji budowy i projektów tech 
nicznych Kanału Augustowskie­
go, Gdyni, Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Natomiast pra­
wie wszystkie obiekty wzniesio­
ne w okresie planu 6-letniego i 
następnych 5-latek są anonimo­
we. Są sierotami.

Za mało ciągle czynimy, by o- 
pinia społeczna znała zarówno 
wybitnych robotników, jak i naj­
bardziej zasłużonych twórców 
nauki, techniki, kultury oraz in­
nych dziedzin działalności intelek 
tualnej. Inteligencja polska ma 
swoją chlubną awangardę. Uka­
zać ją narodowi. Uczynić wzo­
rem i punktem odniesienia. To 
szczytny obowiązek naszej partii.

W tym miejscu pragnę przyłą 
czyć się do głosów przypominają 
cych

ogromny dorobek inteli­
gencji w Polsce Ludowej.

Trzeba go nieustannie potwier­
dzać, chociażby dlatego, że po­
maga to w przełamywaniu róż­
nych kompleksów, nastrojów nie­
możności. pesymizmu. Przeżywa­
ne obecnie trudności skłaniają do 
koncentrowania uwagi na słaboś 
ciach, opóźnieniach i zanie­
dbaniach. Ale niesłuszne i nie­
sprawiedliwe byłoby zapomina­
nie o ogromnym dorobku 40-łe- 
cia i efektach ostatniego, nie­
zwykłe trudnego okresu, na któ 
re w wielkiej mierze złożył się 
godny szacunku wysiłek naszej 
polskiej, patriotycznej inteligen­
cji.

DRODZY TOWARZYSZE!

IX Zjazd wytyczył linię, od 
której odwrotu nie ma i nie bę 
dzie. Aby urzeczywistnić socjali­
styczną odnowę, aby partia ta 
sama stawała się nie taką samą 
— zrobiliśmy niemało. Jednakże 
aby nie mogło dojść do powtó­
rzenia się deformacji, o których 
mówi przyjęte na XII Plenum 
sprawozdanie o przyczynach i 
przebiegu konfliktów ’ społecz­
nych w dziejach Polski Ludowej, 
trzeba wytrwale przezwyciężać 
oportunizm zarówno wobec kla­
sowego przeciwnika, jak i zła w 
naszych własnych szeregach. 
Zwalczać metody i nawyki, któ 
re ciągną wstecz.

Otrzymuję w tych sprawach 
sporo listów. W jednym z nich 
pisze robotnik z malej miejsco­
wości:' ...Tu na dole ludzie co­
raz więcej zaczynają narzekać 
na złe stosunki międzyludzkie, 
kliko wość i niesprawiedli- 
wość(...). Wiele niesprawiedliwo­
ści dzieje się w zakładach pracy, 
przy rozdziale nagród, przyznawa 
niw odznaczeń, przydziale mie­
szkań (...) W zakładach pracy, 
instytucjach dalej się popija i to 
w godzinach pracy. Pije nawet 
władza, na którą nie ma siły. 
Jest duże rozluźnienie dyscypli­
ny...

Taki obraz wydaje się zbyt u- 
ogólniony i wyostrzony nadmier­
nie, ale traktować go trzeba ja­
ko sygnał ostrzegawczy. Podob­
nie jak wypowiedź towarzysza 
prof. Erazmusa., który na lamach 
„Wprost-’ przestrzega przed odra 
dzaniem się swoistych biurokra- 
tyczno-dygnitarskich struktur po 
ziomych na niektórych lokalnych 
szczeblach władzy.

Potwierdzają to także raporty 
Centrum Badania Opinii Społe­
cznej. Wynika z nich,, że kształt 
stosunków społecznych w niejed­
nym środowisku pozostawia wie­
le do życzenia. Część responden­
tów dostrzega przejawy ignoro­
wania społecznej opinii, arogan­
cji i samowoli, nadużywania sta 
nowisk. Docenia się co prawda 
wysiłki i osiągnięcia w przezwy­
ciężaniu starych metod. I jest to 
niewątpliwe. Mamy powód, ma­
my tytuł, aby z satysfakcją po­
wiedzieć jak wiele zmieniło się 
na korzyść, jak wiele udało się

poprawić i ulepszyć, jakie meto­
dy zostały bezpowrotnie usunię­
te. Ale wyniki tych badań poka­
zują również liczne jeszcze braki 
i słabości. Słusznie więc oczekuje 
się od nas bardziej skutecznego, 
wytrwałego działania.

A tak na marginesie: koniecz­
ne są oczywiście uroczyste obcho 
dy ważnych rocznic i wydarzeń.

Niedawno przecież uczestniczy 
liśmy w nich z uzasadnionym 
wzruszeniem. Ale nie wolno do 
puścić do nawrotów teatralizacji 
życia publicznego, do przerostów 
celebry, tytułomanii. Znane są 
skrajne przypadki, gdy właściwi 
bohaterowie uroczystości stają 
się jedynie tłem dla „dygnitarzy”. 
Normalizacja to nie odwarzanie 
szkodliwych metod i przestarza­
łych wzorców życia społecznego. 
Dla takiej normalizacji miejsca 
być nie może.

Abecadłem politycznego działa 
nia jest pozyskiwanie ludzi. Li­
nia porozumienia i walki ma w 
inteligenckich środowiskach szcze 
gólne znaczenie. Wymaga bardzo 
skrupulatnych rozróżnień. Czas 
teraźniejszy, choć pełen napięć 
i trudności, ma tę zaletę, że zrzu 
ca maski, odsłania prawdę po­
staw i poglądów.

Wraz z całym Komitetem Cen 
tralnym jesteśmy z tymi w kia 
sie robotniczej, w partii, w ca­
łym społeczeństwie, którzy głoś­
no pytają: dlaczęgo łożyliśmy na 
kształcenie i tolerowanie rozmai­
tych Najderów, i co w przyszło­
ści zamierzamy robić, aby do 
takich faktów nie dopuszczać. 
Dlaczego bywa tak, że młody, od 
dany Polsce Ludowej człowiek 
przebija się przez istny tor prze­
szkód, a prymus antysocjalizmu 
korzysta z taryfy ulgowej. Dla­
czego zdarzają się w uczelniach 
przypadki wycinania” w wybo­
rach niektórych osób tylko dla­
tego, że są aktywnymi członka­
mi partii, a jednocześnie nierząd 
ko ma miejsce obrona, a nawet 
preferowanie jawnych reakcjom 
stów.

Nikomu, kto chce wydostać 
się z grzęzawiska totalnej nega­
cji, drogi nie zamykamy. Nie u- 
ważamy, że w każdej sprawie, 
zawsze i wszędzie mieliśmy ra­
cję.

Od nikogo nie żądamy 
„utraty twarzy".
Są kwestie, których rozwiąza­
nia nie da się przyspieszyć. Nie 
kiedy potrzebna jest interwencja 
chirurgiczna, częściej jednak sku 
teczniejsza jest cierpliwość. Wszy­
stko ma jednak swój limit cza­
su. Kto nie zrozumiał jeszcze, że 
realna socjalistyczna Polska jest 
jego jedyną ojczyzną, kto często 
w podeszłym wieku woli zacho­
wać mentalność obrażonego na­
stolatka — tego do porozumienia 
ciągnąć końmi nie będziemy.

Idziemy drogą dialogu i par­
tnerstwa, autonomii i samorząd­
ności, inteligenckich organizacji 
i stowarzyszeń. Jest to impuls, 
by działający w nich ludzie do­
brej woli własnymi wysiłkami 
dopełnili dzieła porozumienia i 
normalizacji w inteligenckich 
środowiskach.

Ludzie działający nigdy nie 
wiedzą jak oceni ich historia, 
Ale jednego jesteśmy pewni:

historia nie wybaczy nie­
obecności, bierności, ma­
razmu.
Z uznaniem natomiast oceni 
udział, aktywność, wkład twór­
czej myśli i działania.

Goście naszego plenum repre­
zentowali różne środowiska, za­
wody, regiony. Ale nie mieliśmy 
do czynienia — chociaż powiem 
otwarcie, obawiałem się tego — 
z przerzucaniem odpowiedzialnoś 
ci, boczeniem się i obrażaniem, 
Wypowiedzi cechowało poczucie 
jednej wspólnej odpowiedzialnoś­
ci — przed Polską. W szczegól­
nej mierze dotyczy to naszej par 
tń. Jej rolą jest przecież pobu­

dzanie i organizowanie twórcze­
go, zbiorowego myślenia i mark- 
sistowsk o-l e n In ow sk i e syntetyzo­
wanie jego efektów, przewodze­
nie we wdrażaniu postępu do 
społecznej praktyki. Jest to rola 
burzyciela tego, co konserwatyw 
ne, co hamuje postęp, przeszka­
dza w realizacji zasad ustrojo­
wych socjalizmu, a jednocześnie 
organizatora wykorzystania na­
szych realnych, polskich możli­
wości. Jak mówiło wielu towa­
rzyszy, partia powinna być ge­
neratorem postępu w zakładzie 
pracy, w gospodarce, promoto­
rem szybkiego awansu ludzi twór 
czych, przemian w polityce ka­
drowej, w stosunkach społecz­
nych.

Partia nie zamierza wypowia­
dać opinii na temat technologii 
mikroprocesorów i nie będzie 
orzekać, czy proces syntezy che­
micznej jest ideologicznie słusz 
ny. Jest oczywiste, że kierow­
nictwo partii i rządu inteiektual 
nej czołówki narodu nie może 
wyręczyć i zastąpić. Ale zarazem 
partia nigdy nie wyrzeknie się 
wpływu na takie kierowanie po 
Htyką naukową, inwestycjami w 
nauce, polityką kadrową i sty­
pendialną, które zapewni opty­
malne połączenie tego, co realne 
z tym, co konieczne.

Z tak rozumianej roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wynikają zasadnicze obowiązki 
inteligencji partyjnej. W refera 
cie powiedzieliśmy za co jesteś 
my jej wdzięczni, w czym wi­
dzimy słabości, czego oczekuje­
my. „Zadanie zadań” wykształ­
conych towarzyszy. zwłaszcza 
tych którzy działają w naukach 
społecznych, w kształceniu i wy 
chowaniu, w kulturze, masowym 
komunikowaniu się, a zwłaszcza 
edukacji społecznej — to rozwi­
janie ofensywy vv dziedzinie upo 
wszechniania fundamentalnych 
treści programu i polityki naszej 
partii. To .przede wszystkim przo 
dowanie w pracy, w innowacyj­
ności, to tworzenie promieniują­
cego szeroko przykładu odpowie- 
działalności za socjalistyczne pań 
stwo, wzorca służby w imię przy 
szłości Polski.

Plenum poświęcone było spra 
worn wewnętrznym, żywotnym 
sprawom kraju. Ale przecież nie 
pominęło i miało w swej świado 
mości poczucie wszystkich pro­
blemów, jakie występują w sy­
tuacji międzynarodowej, a w 
szczególności imperialistycznych 
zagrożeń, jakże często wyposażo 
nych dziś w antypolskie ostrze.

Stąd też wszystko, co kraj 
nasz umacnia, a więc i wnioski, 
które wyniesiemy z obrad tego 
plenum, zadania, które podej­
miemy będą czynnikiem stabil i zu 
jącym obiektywnie służącym po 
kojowi. Mówili o tym dobitnie 
towarzysze Krasowski, Walich- 
nowski i inni.

Plenum dało inspiracje do kon 
kretnych działań na dziś, jutro 
i dalej, a także do teoretycz­
nych, naukowych uogólnień, któ 
re mogą i powinny być wzięte 
na warsztat przez placówki nau 
kowe, zwłaszcza przez Polską 
Akademię Nauk i Akademię 
Nauk Społecznych.

Nasze posiedzenie miało prak­
tyczne i teoretyczne znaczenie. 
Jest to jego wielka zaleta. Było 
to plenum doniosłe. Wieńczy pe­
wien etap ale co najważniejsze 
podejmuje zasadnicze problemy, 
stawia perspektywiczne zadania.

Wielce zobowiązuje nas sze­
rokie zainteresowanie społeczne. 
Uniwersalny charakter plenum, 
śmiałość podjęcia tematu, przy­
noszą zaszczyt Komitetowi Cen­
tralnemu i wszystkim przedstawi 
cielom inteligencji polskiej, któ­
rzy tak aktywnie i twórczo po­
deszli do tego zadania. Sprawy 
inteligencji nie mogą być trakto­
wane kampanijnie. Musi to być 
system działań stale usprawnia­
ny i ulepszany. Czego byśmy nie 
uchwalili, jak mądryeh słów» 
nie wypowiedzieli, zadecyduje 
realizacja, rozstrzygnie praktyka.
To nią będziemy mierzyć war­
tość tego plenum, jego perspekty 
wiczne znaczenie dla Polski.

(PAP)
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NIE bez znaczenia są także czynniki zewnętrz- 
ne, konieczność liczenia się z utrzymaniem 
polityki restrykcji ze strony państw kapita­
listycznych przy równoczesnym dalszym umocnieniu 

więzi gospodarczych z krajami socjalistycznymi 
Istotnym pozytywnym uwarunkowaniem jest pod­
pisany w maju br. „Długofalowy program rozwo-
mieS PRLya gÄrCMi 1 "^»-‘^nicznej 

Gospodarka nasza dysponuje nadal znacznymi 
rezerwami. Tkwią one w możliwości lepszego wy­
korzystania czaśu pracy, zarówno ludzi jak i ma­
szyn, likwidowaniu złej jakości zwłaszcza tej któ­
ra wynika z przyczyn subiektywnych (straty z ty-
50łlmldezł/akOSCi SZaCUie si<? w Przemyśle na ok.

Propozycje wariantów poprzedza dokładna ana- 
hza zdolności wytwórczych. Podkreśla się, że już 
w 1983 r. stopień zużycia środków trwałych wyno­
sił 26 Proc. ale w maszynach i urządzeniach się­
gał nawet 59 proc. Tu tkwi źródło wysokich kosz 
tow wytwarzania, znacznej materiało- i energo­
chłonności, niskiej efektywności gospodarowania 
gorszej jakości. Dodać do tego należy znaczne po- 
trzeby w dziedzinie ochrony środowiska i zasobów 
wodnych 27 regionów — to obszary zagrożenia eko ' 
logicznego : dalsze koncentrowanie tu produkcji 
jest niemożliwe lub też wymaga bardzo wysokich 
nakładów na ochronę środowiska. Plan zawiera w 
swej wstępnej części również ocenę tego czym 
gospodarka dysponuje. Mowa jest tu o zmniejsze­
niu czasu pracy (o 13,9 proc. w przemyśle w la-

pokonywaniu ograniczeń rozwojowych, rozszerza­
niu dostępu do nowoczesnej techniki i technologii, 
a także zmianom strukturalnym.

Przezwyciężenie zewnętrznych ograniczeń rozwo­
jowych będzie też głównym celem handlu zagra­
nicznego. W zbliżającym się 5-leciu niezbędna jest 
aktywizacja eksportu. Orientacja proeksportowa 
powinna stać się jedną z najistotniejszych cech 
polityki gospodarczej. Chodzi przede wszystkim o 
zwiększenie udziału w eksporcie wvrobow przemy­
słu przetwórczego, uzyskanie dla nich konkuren­
cyjności na rynkach światowych. Eksport i im­
port surowców, powinien przebiegać na zasadzie 
ekwiwalentnej, choć w stosunkach z krajami ka­
pitalistycznymi będzie on nadal decydował o po­
ziomie obrotów.

TAKIE założenia struktury i wielkości wymia­
ny handlowej z zagranicą to kolejny czynnik 
wymuszający dobrą jakość i nowoczesność 
produkcji,. Stąd też w części dotyczącej polityki in­

westycyjnej założenia planu przewidują preferen­
cje dla przedsięwzięć o charakterze modernizaevj- 
no-odtworzeniowym. Generalnie polityka in west v 
cyjna ma przyspieszać zmiany strukturalne przy­
czyniać się do poprawy efektywności oraz hamo­
wać dekapitalizację majątku produkcyjnego Prze­
widuje się możliwie jak najszybsze zakończenie 
obecnie realizowanych inwestycji i niepodejmo­
wanie nowych inwestycji centralnych poza tymi 
które mają charakter infrastrukturalny i służą le­
pszemu zagospodarowaniu surowców, zwłaszcza rolnych.

Warianty koncepcji Narodowego Planu
Społeczno-Gospodarczego na lata 1986-90

(iomówienie)

^ * stratach tego czasu szacowanych 
na io zu proc. czasu nominalnego.

Z tych najważniejszych uwarunkowań wynika 
koncepcja planu i jego wariantów, które są w 
istocie wariantami makroproporcji. Dotvcza wiec 
poziomu dochodu narodowego i sposobu jego po­
działu na inwestycje i spożycie. Podkreślić nalepy 
12 propozycje nie wycofują się z założeń dokona^
oSna?e!fiej- Poziom sP°życ:ia ma w roku 1990 
osiągnąć co najmniej poziom z 1980 roku
nveh^n^Ph6 1 !?azwanym- zaspokojenie minimal­
nych potrzeb społeczno-gospodarczych, przyjmuje
J,rnnffWkPrZySZłym roku sP°z-vcie wzrośnie o U
wv7S7vmab7 W następnych latach być Odpowiednio 
wyższym. Za owo wczesne „przyspieszenie” wzro-trzfa by!ob>' jednak «płacić’" iS- 

™im zaspokojeniem Potrzeb gospodarczych.
0z?acza małe- Dla powstrzymaniabakwv1Ha.f1WnCJ1 /W Sferze produkcji materialnej trze 

ba wydatkować w ciągu najbliższej 5-latki 5,3 bi-
Ifnw ZlJ> 3 Z3S na inwestycje, które przyniosłyby 
ff„ kty b°piero po 1990 r. co najmniej ok. 1 bilio­
na zł. W sumie więc przeszło 6,3 biliona zł.

Z kolei wybudowanie 1.150 tys. mieszkań wraz 
z kontynuacją budownictwa mieszkaniowego 
po roku 1990 kosztować musi 2,6 biliona zl 

zas infrastruktura społeczna (szkoły, szpitale, ośrod 
ki zdiowia) wymaga nakładów rzędu 620 mld zł 

Inwestować musimy również p0 to, aby osiąg­
nąć założony w tym wariancie (najmniejszy z pro­
ponowanych) wzrost dochodu narodowego   3
proc. średniorocznie. Powstrzymanie się tylko 
przez rok od większej konsumpcji ogranicza nie­
jako możliwość wzrostu tego dochodu, zaś skala 
inwestycji zapobiega jedynie dekapitalizacji.

btąd wariant II nazwany wariantem: „przekra­
czania bariery odtwarzania majątku i przyspiesza­
nia poziomu spożycia”. Dochód narodowy wzrasta 
w tym wariancie już o 3,5 proc. rocznie, ale rów­
nocześnie zwiększenie spożycia przez pierwsze 3 
a.a realizacji planu kształtuje się na poziomie

l,o proc. Te proporcje dają szansę zwiększenia 
skali inwestowania w sferze produkcji materialnej 
(do poziomu 6.640 mld zł) w całej 5-latce. Umoż­
liwia to szybszy wzrost dochodu narodowego i w 
2 ostatnich latach większy wzrost spożycia, tak 
aby w sikali całego 5-lecia wyniósł on średniorocz­
nie 1,8 procent.

Wariant III nazwany wariantem „przyspieszenia 
odbudowy poziomu spożycia i stworzenia lepszych 
warunków rozwoju oo 1990 roku” przyjmuje jesz­
cze szybsze tempo wzrostu dochodu narodowego. 
Przy utrzymaniu przez pierwsze 3 lata poziomu 
spożycia jak w wariancie II (1,5 proc.) ów więk- 
szy dochód narodowy dawałby szansę przyspieszę- 
ma wzrostu konsumpcji w 2 ostatnich latach. Ca­
ła 5-latka zamknęłaby się średniorocznym iei 
wzrostem o 2 procent. "

Każdy z wymienionych wariantów powstrzymu­
je dekapitalizację, jednak nadwyżki środków in­
westycyjnych (ponad absolutną konieczność) wyno­
szą w I wariancie jedynie 1050 mld zł w II — 
1350 mld zl, w III — 1530 mld zlotvch.

W założeniach planu podkreśla się, że cały 
wzrost produkcji i dochodu narodowego wynikać 
musi ze zwiększenia wydajności pracy. W I wa­
riancie wzrasta ona o 16 proc., w II o 19 proc., 
w III o 21,5 proc. Skala inwestowania wiąże się 
też z możliwościami eksportowymi i realizacją 
wymogów oszczędnościowych, zwłaszcza w dzie­
dzinie zużycia materiałów i surowców. Kolejne 
warianty planu, to coraz większa stawka na efek­
tywność. Warunkiem jej osiągnięcia jest jednak 
równowaga gospodarki oraz właściwy wybór ce­
lów. Ich nadmiar bowiem — przy całej społecz­
nej słuszności — może doprowadzić do narastania 
napięć.

ZAŁOŻENIA planu uznają za główny czyn­
nik poprawy efektywności postęp naukowo- 
-techniczny. Przewiduje się stopniowe zwięk­

szanie wydatków państwa na rozwój nauki i tech­
niki, zastępowania dotychczasowego hierarchiczne­
go układu problemów węzłowych i resortowych, 
jednolitym, zadaniowo zorientowanym systemem. 
Stworzone zostaną także mechanizmy finansowe 
wpływające na efektywne wykorzystanie środków 
przeznaczonych do realizacji postępu naukowo- 
technicznego. Podjęte tu działania służyć mają

iW znacznej mierze o powodzeniu planu zadecy­
duje czynnik ludzki. Niski przyrost rak do prań 
wywołuje konieczność zwiększenia aktywizacji za­
wodowej i zdyscyplinowania procesu praev 

prOPt0nUj'a S1S zniesienie pułapu zarobków 
d a emerytów i rencistów bez zawieszania prawa 
do renty lub emerytury, tworzenie prawnveh pod­
staw do podejmowania pracy na pół etatu prze2 
Kobiety na urlopach wychowawczych, a także zmia 
ny w Kodeksie pracy, które zwiększają negatywne 
n?czSychWenC:ie Z& naruszenia obowiązków pracow-

Jednym z istotnych fragmentów założeń pla­
nu jest sprecyzowanie kierunków zmian struktura; 
nych zwłaszcza w przemyśle. Generalnie polegać 
one będą na tworzeniu bazy nowoczesnych ma­
teriałów i elementów kooperacyjnych oraz na roz 
wij ani u produkcji maszyn i urządzeń oszczędzają-

JSWCe 1 e"ergię- Nakłady z tym związane 
fi e.ektrowni atomowych) wyniosłyby ok. 70C 

> J?rzy rocznycb oszczędnościach rzędu 250 
mld zł. Celem zmian jest m. in. przełamanie barie 
ry paliwowo-energetycznej; unowocześnienie wy­
robów hutniczych (przy równoczesnym likwidowa­
niu zagrożeń jakie produkcja tego działu gospo- 
darki stwarza dla środowiska); unowocześnienie 
wyrobów przemysłu elektromaszynowego i zwięk­
szenie ich konkurencyjności na rvnkach świato­
wych; uzyskanie proeksportowej i prorolniczej pro 
dukcji chemicznej, obniżenie materiałochłonności 
w budownictwie.

W rolnictwie podstawowym celem planu iest 
osiągnięcie samowystarczalności żywnościowei. To 
warzy szy temu ma znaczące ograniczenie strat 
w przetwórstwie rolno-spożywczym m. in poprzez 
rozwoj przechowalnictwa chłodniczego, odtworze­
nie floty i przetwórstwa rybnego 

Wśród innych istotnych celów planu wymienić 
na. y ,rownież zapewnienie gospodarce dostatecz­
nej ilości wody oraz znaczące ograniczenie nega­
tywnego wpływu przemysłu na środowisko natu­ralne.

KOLEJNA część założeń poświęcona jest syste 
/rtUn^CJ0nOwania gospodarki w latach 

1986—90. Przewiduje się umocnienie stra­
tegicznej roli planowania centralnego. przv zwięk­

szaniu samodzielności, samofinansowania’ i sa­
morządności przedsiębiorstw. Mechanizmy ekono- 
rmczne i finansowe (o większym stopniu stabil- 
nosci i większej jednolitości) zapewniać powinny 
zgodność działalności przedsiębiorstw z pianami 
centralnymi. Przewiduje się także rozszerzenie za­
kresu cen równowagi, zmniejszanie dotacji oraz 
kształtowanie wynagrodzeń w powiązaniu z ekono 
micznymi efektami pracy. Rozwiązania systemowe 
mają też sprzyjać tworzeniu proeksportowej orien­
tacji gospodarki.

W sferze warunków bytowych i dochodów lud­
ności istnieje wybór między tempem wzrostu spo­
życia, a wielkością nakładów przeznaczonych na 
budowę obiektów socjalnych. Obie te kategorie 
zaspokajają potrzeby ludności i zwiększenie jednej 
z nich może się odbyć tylko kosztem drugiej. Przyj 
rnuje się szybszy wzrost spożycia indywidualnego i 
zbiorowego, aby zadośćuczynić wymogom moty­
wacji do wydajnej pracy.

Przewiduje się dwa warianty -wzrostu płac real­
nych. W wariancie I wzrost płac realnych w 
dwóch pierwszych latach przyszłej 5-latki zostanie 
n-e zmieniony, aby w następnych wynosić 1,5—1,6 
proc. rocznie. Takie rozwiązanie sprzyjałoby rów­
noważeniu rynku. Wariant II zakłada równomier­
ny przyrost wynagrodzeń w poszczególnych latach 
rzędu li,5 proc.

Zagwarantowana ustawowo rewaloryzacja rent i 
emerytur wywoła ich wzrost. W stosunku do prze- 
cięthej płacy w roku 1990 wynosić one mają 50—
51 proc.

WZROST dostaw rynkowych wyniesie ok. 14- 
15 proc., a nacisk położony zostanie n 
zwiększenie produkcji artykułów o podstaw 
wym znaczeniu. Dążyć się będzie również do sto 

niowego ograniczania inflacji.
Nastąpić ma poprawa sytuacji mieszkaniowe 

Liczba mieszkań zwiększy się o ok. 10 proc., 
łączna ich powierzchnia o ok. 12—13 proc. (PAP
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Najtańsze
inwestowanie

Niebagatelny wpływ na
rozwój ruchu wynalazcze­
go ma organiza­

cja imprez popularyzu­
jących racjonalizatorów i ich 
dzieła. Chodzi tutaj o przyznawa 
nie tytułu Mistrza Racjonalizacji 
Województwa Koszalińskiego 
osobno w grupie robotników, a 
także wśród kadry inżynieryjno- 
-technicznej, o współzawodnictwo 
między klubami TiR. Nie wy­
maga komentarza w tym miej­
scu wiadomość, że w ostatnich 
latach mistrzowie racjonalizacji 
z Koszalińskiego zdobywali rów 
nież tytuły Mistrzów Racjonali­
zacji Kraju.

Niemal mr kaidćj kryzysowej sytuacji koncepcyjne myślenie na­
biera szczególnej > wartośd.Trzeba bowiem sprawnie radzić sobie ze 
starzejącym * się parkiem maszynowym, do którego brakuje części 
zamiennych szczególnie zaś f a drugiego obszaru płatniczego,. trzeba 
prawie bezdewizowo t przy niewielkich nakładach modernizować, 
ciągi (technologiczne, by mogły |powstawać produkty znajdujące na­
bywców tak w kraju jak I za granicą... Ech, kto by wymienił 
problemy technika czy inżyniera funkcjonującego w Sytuacji jesz- 
eze wciąż głębokiego, gospodarczego niedostatku?

JEŚLI z powyższym wywo 
dem zestawić sprawdzoną 
wielokrotnie zasadę, że 
najtańszym inwestowaniem w go 

spodarkę jest racjonalizacja i 
wynalazczość, to wnioski powin­
ny nasuwać się same... Rzeczy­
wistość określana liczbami jest 
taka: kontrola przeprowadzona z 
inicjatywy Wojewódzkiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji w 15 
zakładach przemysłowych woje­
wództwa koszalińskiego wykaza­
ła, że każda złotówka wydatko­
wana na wynalazczość przynio­
sła, tylko w 1984 roku, ponad 20 
złotych bezpośrednich efektów) 

Chciałoby się w tym miejscu 
krzyknąć — a więc racjonaliza­
cja! Chciałoby się zadać pytanie, 
czy fakt absolutnej opłacalności 
wdrażania własnego postępu tech 
nieznego uświadamiają sobie dy­
rektorzy przedsiębiorstw i zakła­
dów, rady pracownicze, księgo­
wi... W odpowiedzi można usły­
szeć od wielu inżynierów i tech 
ników, że w zbyt wielu jeszcze 
zakładach przemysłowych wyna­
lazca jest traktowany jak przy­
słowiowe piąte koło u wozu. Jak 
człowiek szukający łatwego zarób 
ku lub też zwariowany „zmie­
niacz” tego, co jest dobre od lat, 
wygodne i nie wymagające od 
kierownictwa firmy najmniejsze 

■) intelektualnego wysiłku.
Nie wyciągnięto w naszym 

przemyśle — również w Kosza- 
ińskiem — właściwych wniosków 

z pierwszych doświadczeń gospo 
darczego spadku. Oto właśnie za 
miast ratować się myślą wyna­
lazczą i racjonalizatorską zano­
towaliśmy spadek ilości zgłoszo­
nych projektów wyhalazezyeh. 
W 1982 r. wyniósł on aż 55 proc. 
w stosunku do ,1978 .roku.

flNiefoeąpieczćństwo degradacji 
ruchu wynalazczego dostrzegli 
chyba w porę sami wynalazcy. 
Poważny udział w odradzaniu 
tego ożywczego dla gospodarki 
działania miał koszaliński 
WlKTiR stając się jednym z pię 
ciu założycieli krajowego zrze­
szenia (nasi; inżynierowie Zbig­
niew Owczarzak i Zygmunt Mo­
skwa pracują aktywnie w zarzą 
dzie tego krajowego forum) wo­
jewódzkich kluibów. Teraz działa 
nia popularyzatorskie musiały

być skojarzone z odpowiednio 
atrakcyjnym dla twórców hono­
rowaniem ich wysiłku — cho­
dzi tutaj nie tylko o pieniądze 
ale również o skrócenie cierni­
stej dotąd drogi od „pomysłu do 
przemysłu”. Tak więc w ostat­
nich 2 latach, z udziałem aktywi 
stów z koszalińskiego Klubu, od 
było szereg dyskusji, w tym 
również na szczeblu centralnym, 
w wyniku, których weszły w ży 
cie znowelizowane przepisy. Naj 
ważniejsze z nich funkcjonują od 
1 iipca ubiegłego roku i stwa­
rzają szereg dodatkowych moty­
wacji dla autorów projektów 
wynalazczych.

Między innymi zlikwidowano 
górne granice wynagrodzeń, pod 
wyższono nagrody za opracowa­
nia antyimportowe oraz przyno 
szące oszczędności paliw i ener­
gii. Również stworzenie podsta­
wy do zmniejszenia podatków, 
w przypadku stosowania projek 
tów wynalazczych, miało charak 
■ter stymulujący ruch racjonali­
zatorski.

Na efekty nie trzeba było dłu 
go czekać. Już w drugiej poło­
wie 1983 roku nastąpił zauważał 
ny wzrost ilości zgłoszonych pro 
jektóiW — szczególnie zaś w za­
kładach, gdzie dobrze działają 
ogniwa społecznego ruchu racjo 
nalizatorśkiego.

Na poczet sukcesów może za 
pisać sobie ożywienie ruchu wy 
nalazczego Wojewódzki Klub 
Techniki i. Racjonalizacji, który 
wszelkie, działanie kojarzy z po 
moćą prawną,' techniczną i eko 
nomiczną świadczoną wynalaz­
com; żbSpołom wynalazczym czy 
jednostkom gospodarczym, wdra 
żającym postęp techniczny. Ko­
szaliński Klub bezpośrednio 
współpracuje — co warto pod­
kreślić na zasadzie konkretnej 
umowy — ze 162 zakładami pra 
ey a za pośrednictem Międzyza 
kładowych Klubów Techniki i 
Racjonalizacji z 240 jednostka­
mi gospodarczymi. Doradcy — 
zwykle specjaliści z określonych 
dziedzin — rocznie udzielają o- 
koło 1.000 konsultacji; jeszcze kil 
ka lat temu liczba ta nie prze­
kraczała 400,

Sukcesy mogą być więc jedy 
nie skutkiem długofalowej, prze 
myślanej działalności. Choćby per 
manentnego szkolenia — rocznie 
od 300 do 400 osób z kierow­
nictw zakładów i służb wynalaz 
czości. Przewodniczący rad pra­
cowniczych biorą udział w spec 
jalnych kursach organizowanych 
właśnie przez WKTiR. A już zu 
pełnie nową inicjatywą było u- 
tworzenie „Szkoły Nowatorów”.

Osobnym rozdziałem — jakże 
na dzisiejszy czas aktualnym — 
w działalności Wojewódzkiego 
Klubu jest rozpowszechnianie wy 
nalazków; naszych w kraju zaś 
obcych rozwiązań u nas. Nieste 
ty wskutek małego zainteresowa 
nia obcymi rozwiązaniami, gospo 
darka naszego województwa 
traci rocznie około 100 milionów 
złotych... Z drugiej zaś strony 
rozpowszechnienie miejscowych 
rozwiązań iw kraju 'przyniosło 
tylko w 1984 roku gospodarce 
koszalińskiej efekty iw wysoko­
ści 14 min złotych... Wnioski z 
tego zestawienia zapewne zosta­
ną wyciągnięte na odbywającym 
się właśnie dzisiaj w Koszalinie 
Wojewódzkim Sejmiku Wynalaz 
czości i Racjonalizatorów.

Rozpowszechnianie projektów 
być może nabierze nowego wy­
miaru w związku z utworzeniem 
przez WKTiR Zakładu Usług 
Technicznych. Potwierdza to 
fakt, że w ciągu niespełna roku 
opracowano tam 72 tematy a 
wśród nich tej rangi, co np. tech 
nologia bry kie to wania bez le­
piszcza trocin drewnianych. Ile 
realizacja tego pomysłu może 
przynieść gospodarce — wiedzą 
zapewne nawet najmarniejsi 
energetycy.

Jest jeden smutny temat do 
podjęcia na wymienionym Sejmi 
ku. Mianowicie chodzi o udział 
młodzieży pracującej w rpchu 
wynalazczym — zaledwie 20 pro 
cent twórców projektów a stano- $ 
wią ludzie młodzi. Wydaje się, 
że same rozwiązania systemowe * 
oraz przestarzałe formy Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki nie 
zmienią tutaj sytuacji na lepsze.

Z POWYŻSZYCH uwag u- 
czynionych na okoliczność 
wojewódzkiego spotkania 

wynalazców i animatorów ruchu 
wynalazczego w Koszalińskiem 
chciałoby się wysnuć jedno go­
spodarskie życzenie — abyśmy 
jak najwięcej złotówek zamienia 
li na dwudziestozłotówki i nie 
tylko.

Z, Janiszewski

Kołobrzeg
ma prezydenta
i co dalej!
Rozmowa z JERZYM ROSZKIEWICZEM,

—* Pod koniec marca iw. pod­
czas sesji Miejskiej Rady Naro­
dowej został Pan mianowany pre 
zydentem miasta, pierwszym vi 
jego historii..

— Tak 1 muszę przyznać, że 
po ośmiu łatach pracy na stano 
wisk.u naczelnika, byłą, to dla 
mnie ogromna satysfakcja.

— Jakie były okoliczności przy 
znania Kołobrzegowi prawa po­
wołania urzędu prezydenta?

— W myiśl przepisów o urząd 
ten może starać się miasto bę­
dące centrum województwa lub 
liczące ponad 50 tysięcy miesz­
kańców. Liczba kolobrzeżan wy­
nosiła na początku tego roku 44 
tysiące 400 osób, jednak nasze 
miasto, jako jedno z pięciu, w 
drodze wyjątku uzyskało zgodę 
ministra gospodarki terenowej i 
administracji przestrzennej na 
powołanie prezydenta.

— Co Kołobrzeg zyskał dzię­
ki temu. że naczelnika zastąpił 
prezydent?

— Chciałbym .podkreślić, że 
przede wszystkim jest to wyraz 
szacunku dla miasta, uczczenia 
pamięci tych, którzy zginęli w 
walkach o jego wyzwolenie, któ 
rzy je odbudowywali i rozbudo 
w-ują. Fakt mianowania prezy­
denta podkreśla rangę Kołobrze 
,gu, jako znaczącego ośrodka go 
spodarki morskiej, kurortu wy­
poczynkowego i sanatoryjnego,

— Można więc mówić jedynie 
o korzyściach symbolicznych, pre 
stiżowych? A jeśli chodzi o te 
bardziej materialne, mam na my 
śll ewentualne dotacje pieniężne, 
konkretne zmiany?

— O czymś takim nie ma mo 
wy. Na ewentualne uprawnie­
nia musimy trochę poczekać. 
Średnio Kołobrzegowi przybywa 
ponad 1000 nowych obywateli 
rocznie, jest to więc kwestia kil 
ku lat. A ściślej mówiąc w mie 
ście zwykłe jest ponad 50 ty­
sięcy ludzi, mamy przecież 7 
tysięcy łóżek sanatoryjnych, la­
tem wczasowiczów jest dwa ra

prezydentem Kołobrzegu
zy więcej, niż mieszkańców. Ale 
przepisy są bezlitosne, jest w 
nich mowa o■ mieszkańcach za­
meldowanych na stałe.

— Wobec tego na co może li­
czyć Kołobrzeg, jeśli osiągnie 
wymagane 50 tysięcy obywateli?

— Będą to pewne usprawnie­
nia w funkcjonowaniu admini­
stracji. Przykładowo — teraz jest 
jeden wydział, obejmujący go­
spodarkę komunalną i ochronę 
środowiska, a w takim mieście, 
jak nasze, bogactwo naturalne — 
ostatnio zagrożone — musi być 
traktowane szczególnie. Skróci 
się czas załatwiania interesan­
tów' w urzędzie, bo kierownicy 
poszczególnych wydziałó'1 sami 
ibędą mogli załatwiać wiele 
spraw..

— A korzyści materialne?
— O tych i w- przyszłości nie 

ma cO' marzyć.
— Jedna z mieszkanek Koło­

brzegu, wiedząc, że zamierzam 
rozmawiać z Panem, prosiła o 
pytanie, co z osławioną kładką 
nad torami kolejowymi. Jest pre 
zydent, może to przyspieszy jej 
oddanie?

— Przyznaję, że sprawa ta 
przeciąga się, zakłady budowy

konstrukcji, • będące w resorcie 
PKP nie wywiązały się z umów, 
dopiero wiosną zaczęły napły­
wać elementy. Co jakiś czas po 
naglamy szczecińską DOKP, w 
tym miesiącu planuję zwołanie 
wszystkich zainteresowanych i 
konkretne decyzje.

— Czy nowe stanowisko zo­
bowiązuje?

— Z całą pewnością tak, trze 
ba tak pracować, aby nie za­
wieść ludzi.

— Który z problemów miasta 
uważa Pan za najważniejszy, naj 
pilniejszy?

- To pytanie; bardzo trudne, 
bo i tych trudnych spraw jest 
wiele. Którą wymienić na pierw 
szyrn miejscu? Myślę, że ciepło 
winie two. Mamy nową ciepłow­
nię i jednocześnie stare, wysłu­
żone ciepłociągi. Będziemy robić 
wszystko, żeby najbardziej zni­
szczone odcinki przewodów na­
prawić, tak aby ciepło trafiało 
do mieszkań.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

Alina Konieczna

Środek maja, upał trzydzieści stopni w cieniu, a w gabi­
necie pani Marii Szostak stoi ślicznie przystrojona choinka. 
Sztuczna oczywiście. Nie świadczy to bynajmniej o roz­
targnieniu pani prezes, ani tym bardziej o ekstrawagancji. 
Szefuje ona SpółdzieDni Ozdób Choinkowych, a plastykowe 
drzewko to po prostu stojak dla iprezentacji wyrobów fir­
my. Firmy z pięknymi tradycjami, trzeba dodać.

W' 1950 roku Koszalin leżał 
jeszcze w gruzach, brako­
wało wielu artykułów pier 
wszej potrzeby, a w barakach 

mieszczących się przy ulicy Gwar 
dii Ludowej ruszyła produkcja 
kruchych świecidełek. Nie, nikt 
wówczas nie argumentował, że 
bez ozdób choinkowych trudno 
żyć. Taka produkcja potrzebuje

Tonący..
delikatnych i cierpliwych kobie­
cych rąk. A w odbudowującym 
się Koszalinie brakowało miejsc 
pracy dla pań, więc z inicjatywy 
Ligi Kobiet...

Przez trzydzieści z górą lat 
spółdzielnia świetnie prospero­
wała. Dostarczała setki tysięcy 
cieszących dzieci ozdób choinko­
wych i sporo cieszących władze 
gospodarcze dolarów, jako że po 
nad połowa jej produkcji znaj­
dowała odbiorców w krajach ka 
pitalistycznych, głównie USA. O 
„/Bombkach” mówiło się zawsze 
z szacunkiem i poważnie, choć 
produkcja taka niepoważna. Przez 
33 lata istnienia spółdzielnia nie 
miała najmniejszych kłopotów ze 
zbytem swych wyrobów. Szły 
jak woda, zarówno w kraju jak 
i za granicą. Kłopoty i to poważ 
ne z wypchnięciem towarów z 
magazynu rozpoczęły się w 1983 
roku. Zawinił jak w wiielu in­
nych przypadkach prezydent Rea 
gan, którego sankcje gospodarcze 
spowodowały podniesienie taryf 
celnych na importowane z Pol­

ski do USA towary. Eksport stał 
się nieopłacalny i cały towar z 
dnia na dzień spłynął na rynek 
krajowy, który chociaż wyglodzo 
ny, to takich ilości bombek wchło 
nąć nie był w stanie. W taki to 
właśnie sposób dorobiliśmy się 
w naszym kraju nadprodukcji!

Zaczęto rozglądać się za do dat 
kową produkcją. W koszalińskiej

spółdzielni powstawały więc ce­
ramiczne dzbanuszki, podjęto ko 
operację z kołobrzeską „Elwą”, 
przymierzano się do wytwarzania 
szkła laboratoryjnego. Ale były 
to małe kontrakty, podczas gdy 
w 1984 roku do zamknięcia pla 
nu sprzedaży o wartości 75 min 
zł brakowało zamówień na 15 
min zł.

W dobie reformy gospodarczej 
nie uświadczysz dobrego wujasz- 
ka, który — gdy się ładnie po­
prosi — potrząśnie sakiewką i 
podaruje brakujące pieniążki.

Sparzywszy się na niechodli- 
wych bombkach spółdzielcy za­
częli gorączkowo rozglądać się 
za towarem, z którego zbytem 
nie będzie najmniejszych nawet 
kłopotów.

Lista deficytowych w handlu 
artykułów jest dyplomatycznie 
mówiąc niekrótka, a na poczes­
nym jej miejscu znajdują się nie 
wątpliwie rajstopy damskie. Pod 
powiedział to spółdzielcom z uli­
cy Poprzecznej Marian Markie­
wicz prezes WZSP w Koszalinie.

Wprawdzie technologia wytwa­

rzania rajstop damskich różni 
się od technologii wytwarzania 
bombek choinkowych, ale toną 
cy chwyta się nawet brzytwy, 
a co dopiero rajstop. Tak się zło 
żyło, że w tym samym czasie Za 
kłady Odzieżowe „Opolanka” w 
Opolu borykały się z kłopotami 
innej natury. Znaczna część sfe­
minizowanej — jak to w przemy 
śle lekkim — załogi ponad reali 
zację zadań planowych przedło­
żyła uroki macierzyństwa i „Opo 
lanka” znalazła się głęboko pod 
planem. Kupiono nowe, wysoko 
wydajne maszyny dziewiarskie. 
Te stare, sfatygowane, mniej wy 
dajne ale przecież ciągle spraw­
ne, postanowiono sprzedać. Do­
wiedziała się o tym Koszalińska 
Spółdzielnia Ozdób Choinkowych 
i z miejsca rozpoczęła wstępne 
pertraktacje w sprawie ich za­
kupu. Z początku nic nie zapo­
wiadało happy end u.

Jednak po wielu perypetiach 
dzięki 9-milionowemu kredytowi 
z Centralnego Związku Spółdziel 
ni Pracy maszyny owe dostały 
się bez zbędnych formalności ko 
Szalińskiej spółdzielni.

JEST maj. Produkcja ma ru 
szyć pełną parą we wrześ 
niu, najpóźniej w paździer 
niku, ale na dzisiaj spółdzielnia 

ma raczej pojęcie, jak się do te 
go zabrać. Produkcja bombek, to 
manufaktura w swej czystej for 
mie. Żadnych maszyn. W rajsto­
pach wręcz odwrotnie. Potrzebni 
będą sprawni mechanicy, którzy 
potrafią utrzymać w ruchu prze 
chodzone maszyny. Przydałby się 
też technolog. Podobno jest w 
Koszalinie magister tej właśnie 
specjalności, ale dokładnie nie 
wiadomo gdzie i czy zechce uży­
czyć swych fachowych sił spół­
dzielni. Tym bardziej, że płace 
jakie może ona zaoferować, są 
mizerne...

Gdy wypali eksperyment z raj 
stopami wartość sprzedaży wzroś 
nie w spółdzielni aż o 35 min zł, 
i wówczas możliwe będą podwyż 
ki płac.

Póki co zachęcamy wszystkie 
elegantki na Pomorzu Środko­
wym, aby trzymały kciuki za 
Spółdzielnię Ozdób Choinkowych. 
W bieżącym roku planuje się tu 
wyprodukować 40 tys. rajstop i 
wszystkie trafią na lokalny ry­
nek!

Mirosław Marek Kromer

rajstop się chwyta

Budowa pierwszej linii trakcji trolejbusowej w Słup­
sku przekroczyła półmetek i właściwie należałoby za­
cząć odmierzać czas do momentu włączenia stacji 
prostownikowej i rozruchu silnika pierwszego trolej­
busu, który pod koniec Iipca br. ma zainaugurować 
regularne kursy pasażerskie między Zatorzem i śród­
mieściem.

Ułożono już w ziemi wiele kilometrów przewodów 
i zainstalowano ponad 100 slupów trakcyjnych. Eki­
py sławieńskiego PRI wkrótce rozpoczną instalację słu­
pów w samym centrum miasta. Trzeba więc będzie 
więcej ostrożności, a także cierpliwości i wyrozumia­
łości o których brak - jak dotąd - nie można było 
posądzić słupszczan.

Poza tym, mury budowanej stacji prostownikowej na 
ul. Towarowej już „wyszły” nad ziemię. Przedsiębior­

stwo Zagraniczne „Interbau-Nord” znakomicie pora­
dziło sobie z trudnymi warunkami glebowymi, wyma­
gającymi zastosowania dość skomplikowanych metod 
odwodnienia terenu. Mówi się, że jest spora szansa 
skrócenia terminu budowy stacji, a także odpowiednio 
wcześniejszego udostępnienia jej pomieszczeń ekipom 
energetyków.

Realizacjo zadania inwestycyjnego jest nadal zgod­
na ze szczegółowym harmonogramem budowy. Aż 
chciałoby się, żeby tak samo przebiegały pozostałe 
inwestycje w woj. słupskim, (wir)

Na zdjęciach: prace przy montażu slupów trakcji 
trolejbusowej i przy wznoszeniu murów stacji prostow­
nikowej.

Zdjęcia:
Ireneusz Wojtkiewicz
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FORDA granda listopad 1981 rok 

benzynowy sprzedani, Koszalin, tel 
242-1«. G-5109-0

MEF.CEDESA 2UÜD rok 1975 sprze 
dam, Brusno, p-ta Popielcwo, Ter­
lecki. G-53S1

MERCEDESA 20ul> sprzedam. .Inne 
propozycje. Słupsk, tel. 31-0957

v G-5395
LADĘ 1500 rok prod. 197» sprzedam. 

Słupsk. Koszalińska 18/4. po godz 
d>. G-539«

LADĘ 1500, ciągnik C-360 stan bar­
dzo dobry sprzedam. 76-245 Gło- 
bino k. Słupska. Wichłacz. G-5397 

FIATA 126p rok prod, 1977 sprzedam 
Koszalin, tel, 521-89. G-5398

NOWEGO fiata lub poloneza kupie 
Szczecinek, tel. 400-39. G-54U

FIATA I2«p nowego sprzedam. Ko­
szalin, tel. 300-28. G-5401

FIATA 126p ,rok 1980 sprzedam 
Słupsk, tel 245-24, po szesnastej.'

G-5403
FIATA 131 miraflori 1600 sprzedam. 

Słupsk, ał. 3 Maja 76/117. po szesne 
stej. G-5404

FIATA 125p rok prod. 1974 do re­
montu sprzedam. Keoice. ul. Biela- 

ka 3/13. G-5405
TRABANTA 601 sprzedam. Koszalin.

tel. 504-90. G-5406
ŻUKA skrzyni owca w bardzo do­

brym stanie sprzedam lub zamie­
nię na osobowy prócz fiata I26p. 
syreny i trabanta. Ustka. ul. Wcza­
sowa 5/115. G-5407

ŻUKA blaszaka sprzedam lub zamie­
nię na fiata 126p. Sianów, tel. 309,

G-5408
SAMOCHÓD toyota rok 1976 sprze- 
. dam. Koszalin, tei. 512-öü. G-5409
SYRENĘ 105 sprzedam. Koszalin, Knit 

wskiego 12/7. G-5410-0
SYRENĘ 104, Opony nowe 14X155 

sprzedam. Słupsk. Podgórna 27/4.
G-541,

SYRENĘ 103 sprzedam. Słupsk, te!
30-764. ' G-541?

MOTOCYKL M2 iropik sprzedam.
Koszalin. Pionierów i0/9. G-54K«

MOTOCYKL WSK 125 i SHL 175 (trzy 
biegowa) sprzedam. Słupsk, ul. Bo 
gusława X 2/lß. G-5413

SIMSONA i skrzynię do żtika snrze- 
darn. Słupsk, tel. 223-61. o -5414 

SILNIK mercedesa, opony 175X14 
oraz beczkę asenizacyjną ‘sprzedam, 
Koszalin, tfci. 309-1*7. G-54U-

SILNIK 1600 sprzedam. Koszalin, tel.
548-85. G-541(1

DOM mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarczymi, na trasie Słupsk - 
Koszalin sprzedani. Warszkowo 130 

G-5420-c
DOM parterowy w Koszalinie - Ro- 

kosowo sprzedam. Warunek 
■ mieszkanie. Oferty pisemne Kosza­

lin. Biuro Ogłoszeń. G-5419
PRZYCZEPĘ dwukołowa do ciągnika 

sprzedam. Słupsk, tel" 111-292.
G-5418

NADWOZIE tła ta i26p do remontu 
oraz blachy sprzedam. Słupsk, ul. 
Bobińskiego 49. G-5417

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Koledze
Janowi Sewerynowi

# powodu zgonu ojca

okładają
DYREKCJA,

RADA PRACOWNICZA, 
POP i WSPÓŁPRACOWNICA 

WPW1K 
- SŁUPSK

K-1643

Wszystkim Przyjaciołom. 
Sąsiadom i Znajomym, 

którzy okazali dużo serca 
i współczucia w ciężkich 

dla nas chwilach oraz 
uczestniczyli 

w ostatniej drodze 
DROGIEGO MĘŻA i OJCA

Władysława 
Tr osińskiego

serdeczne podziękowania 
składa

ŻONA -z DZIEĆMI

Wszystkim, 
którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

w ostatniej drodze naszego 
NAJUKOCHAŃSZEGO 

MĘŻA, OJCA, DZIADKA

Franciszka Kundzicza
oraz okazali pomoc 

i współczucie 
serdeczne podziękowanie 

składa
ŻONA. CÓRKA.
ZIĘĆ i WNUK

G-5390

DOM sprzedam. Krępa Słupska 26, 
po szesnastej. G-5421

DOM. dwurodzinny, murowany, za­
budowania gospodarcze, działka u,5 
ha na wsi w pobliżu lasu 20 km od 
Koszalina tanio sprzedam lub za­
mienię na male mieszkanie wła­
snościowe z wygodami w Kosza­
linie. Oferty pisemne Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-5422

DOM (bliźniak) lub połowę sprze­
dam. Koszalin, , Lipowa 21. G-5424

DOM blisko Szczecinka z zabudo­
waniami oraz działką sprzedam. 
Stefania Krysiak. Kragi. p-ta Sil - 
nowo. G-5425

GOSPODARSTWO rolne o pow. 30 
ńa wraz z budynkami gospodarczy­
mi sprzedam. Pustkowo 26, gtn. 
Białogard. G-5426

PAWILON gastronomiczny sprzedam.
Kołobrzeg, tel. 259-53. G-5313-0

GARAŻ murowany sprzedam. Ko­
łobrzeg. Bohaterów Stalingradu 
15B/7. G-5427

APARATURĘ vertnona 10UOH sprze­
dam. Koszalin. Mordka 9A/1.G-5428 

ZESTAW mini, gramofon, kolumny, 
magnetofon aria sprzedam lub in­
ne propozycje. .Koszalin, tel. 331-06, 
po siedemnastej. G-5429

TELEWIZOR czarno-biały sprzedani. 
Koszalin, ul. Sikorskiego 7A/4, po 
godz. 18. G-5430

OKAZJA! Magnetofon 7010 z auto­
matycznym wyszukiwaniem nagrań, 
na gwarancji sprzedam. Koszalin, 
ul. Kaszubska 25/4. G-5431

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi w Machowinie sprzedam. 
Słupsk, tel. 229-93, G-5489

SADZONKI pomidorów, ogórkow, pa 
pryki, rodzynek, chryzantem cię­
tych i gałązkowych sprzedam. Ko­
szalin Szymanowskiego 60, tel. 
503-33. G-4686-0

DZIAŁKĘ z rozpoczętą budowa dom 
ku jednorodzinnego w Ustce sprze 
dam. Wiadomość: Ustka. ul. Bo­
smańska 14/3, Michalski. G-5432 

DZIAŁKĘ budowlaną w Koszalinie 
sprzedam. Koszalin, Sikorskiego 
7C/7, w godz. 16—18. G-5433

SAD 1,5 ha blisko Koszalina sprze­
dam. Koszalin, tel. 506-48. G-5434

MASZYNĘ do produkcji waty cukro 
wej sprzedam. Władysławowo, tel. 
74-02-11. K-152/B

NOWĄ inaszynę do robienia siatki 
ogrodzeniowej sprzedam. Słupsk, 
tel. 278-38. G-54.9Ó

SZCZENIĘ owczarka niemieckie­
go siedmicmiesięczne. rodowodowe, 
sprzedam. Wiadomość: Koszalin,
ul, Karłowicza 40/4. po godz. 16.

G-5436
SZCZENIĘTA basset hound z rodo­

wodem sprzedam. Koszalin, Nowo­
wiejskiego ó'B/9. G-5435

OWCE — matki sprzedam. Sianów.
ul. Tylna 12. G-5437

KONIA rocznego sprzedam. Wysze- 
bórz 29. gm. Manowo. G-5438

JAŁÓWKĘ na ocieleniu sprzedam.
Mśeice 44. G-5439

PILNIE sprzedam krowę wysoko 
cielną Bikuń Jan. Raduszka 28.

G-5542

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Eugeniuszowi
Wojtowiczowi

i powodu śmierci OJCA

składają

KIEROWNICTWO 
i PRACOWNICY 

ZAKLAJD U
REMONTOWO-BUDOWLANEGO 

przy WOJEWÓDZKIM 
.SZPITALU ZESPOLONYM 

w KOSZALINIE

K-1645

Wszystkim, 
którzy uczestniczyli 

w ostatniej drodze naszego 
UKOCHANEGO MĘŻA, 

OJCA, TEŚCIA i DZIADKA

Feliksa
Stawikowskiego
za serdeczne słowa, 

wieńce i kwiaty 
podziękowanie 

składa

G -5393
RODZINA

Wyrazy
szczerego współczucia 

Koleżance

Jadwidze Lesisz
z powodu śmierci OJCA 

składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZYCHODNI REJONOWEJ NR 7

ul. Zielona
C-5388

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Drzewnego w Szczecin ku zawiadamia, że 

dnia 2 maja 1985 roku zmarł nagle

tow. STEFAN MÜLLER
dyrektor Zakładu Przemysłu Drzewnego w Świdwinie, wie­
loletni i zasłużony pracownik, odznaczony Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

R-1717

Zawiadamiamy z żalem, że 
w dniu 10 maja 1985 roku zmarł 

po długich cierpieniach

WŁADYSŁAW TRUSIŃSKI
były wieloletni sumienny pracownik. 

Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE 

składają
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 

„AGROMET” FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH 
w DARŁOWIE

PRASĘ samozbleiającą typ forszńit 
sprzedam. Warmino 11, gm. Biesie 
kierz. G-5440

MIKROKOMPUTER commodore VC 20. 
parkiet RAM/ROM superexpander, 
magnetofon CK2, programy sprze­
dam. Koszalin, tel. 343-70, po sie­
demnastej, G-5441

SZTUCCE tajlandzkie sprzedam. Wia 
domość: Koszalin, Krucza 36.

G-5442
STYLOWE meble do kuchni, nowe 

sprzedam. Słupsk, tel. 253-67.
G-5443

SEGMENT koszaliński, telewizor 
sprzedam. Koszalin, tel. 274-31.

G-5444
NAMIOT nowy trzyosobowy sprze­

dam. Oferty pisemne Koszalin, Biu 
ro Ogłoszeń. G-5445

OPIELACZ do truskawek sprzedam.
Koszalin, ul. Tuwima 8/5. G-5446

BIAŁĄ koronkę sprzedam. Stupsk, 
tel. 253-24, w godz. 17 do 19.

G-5447
KUFLE do piwa, zastawę kuchenną 

sprzedam Koszalin, tel. 316-44.
G-544H

KURTKĘ skórzaną męską modną 
sprzedam. Koszalin, ul. {Gniewskie­
go 8/6. G-5488

WARTBURG 1000 sprzedam. Kosza­
lin, Czwartaków 4. G-5541

SPRZEDAM atrakcyjną suknię ślub­
ną, rozmiar 170 cm na szczupłą 
osobę. Tel. 29-18 Darłowo, po szes­
nastej. G-5543

& mp no
MIESZKANIE dwupokojowe z wygo­

dami na osiedlu Północ, Przyle­
sie, kupię. Oferty pisemne Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń. G-5449

MIESZKANIE własnościowe kupię.
Szczecinek, tel. 40-086. G-5450-0

DZIAŁKĘ budowlaną lub rozpoczętą 
budowę w dobrym punkcie Słup­
ska zdecydowanie kupię. Słupsk, 
tel. 231-09 dzwonić w godz. od 18 
do 20. G-5451

LODÓWKĘ, płaszcz skórzany najchę­
tniej bordowy kupię. Oferty pisem 
ne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-5452
ZAMRAŻARKĘ dużą i małą kupię. 

Koszalin, ul. Wojska Polskiego 
51/1. G-5453

PRZEDSIONEK przyczepy campińlo- 
wej sprzedam- Koszalin, tel. 34-211.

« G-5379

Zamiany
MIESZKANIE spółdzielcze w Zam­

browie (60 km od Białegostoku), 
dwupokojowe, komfortowe z tele­
fonem stanowczo zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Koszalinie. 
Wiadomość: Koszalin, ul. Broniew 
skiego 10/14, po godz. 15.30. G-5457 

DOM z wygodami, budynki inwen­
tarskie, 10 ha ziemi zamienię na 
czteropokojowe mieszkanie w no­
wym budownictwie w Koszalinie 
lub sprzedam. Świeszyno 29, Pta- 
szyński. G-5423

Wyrazy
szczerego współczucia

Czesławie Kowal, 
Irenie i Tadeuszowi 

Raczkowskim
z powodu zgonu 
OJCA i TEŚCIA 

składają
DYREKCJA

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
ZAKŁADU

DOŚWIADCZALNEGO 
ZIEMNIAKA 
w BONINIE

K-1707

Serdeczne wyrazy 
współc*ucia'

Zbigniewowi i 
Lasota

Ewie

4 powodu agonu 

MATKI i TEŚCIOWEJ 

składają

ZARZĄD ł PRACOWNICY 
POLIGRAFICZNEJ 

SPÓŁDZIELNI PRACY 
w SŁUPSKU

K-1646

Wyrazy podziękowania 
wszystkim Znajomym, 

Współpracownikom 
i Dyrekcji DODP 

w Koszalinie 
za okazaną życzliwość 
i pomoc w pogrzebie 

UKOCHANEGO MĘ2A 
i TATUSIA

Antoniego Piękosza
składa

ŻONA z CÓRKA

Wyrazy
serdecznego współczucia 

Koleżance

Janinie Szewczyk
z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA, 

OGNISKO ZNP 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

ZESPOŁU SZKÓL 
MEDYCZNYCH 

w KOSZALINIE
G-5391

DWa mieszkania typu M-2 zamienię 
na jedno M-4 w nowym bud.ownic 
twie. Koszalin, ul. Zw. Walki Mło­
dych 13B/16, po szesnastej. G-5454 

MIESZKANIE własnościowe trzypo­
kojowe 52 m kw. zamienię na 
większe trzy lub czteropokojowe w 
Koszalinie lub Kołobrzegu. Kosza­
lin. Wandy Wasilewskiej 2/8, godz. 
ń»—18- G-5455

M-4 w granicach wielkiej Warszawy 
zamienię na podobne w Koszalinie. 
Koszalin, tel. 348-21 wewn. 106, 
godz. 7—15, Zarański. G-5456

KOSZALIN — spółdzielcze 53 m kw. 
zamienię na podobne w Białogar­
dzie. Koszalin, Związku Walki Mło 
dych 1/29. G-5458

MIESZKANIE jednopokojowe nowe 
budownictwo zamienię na większe 
oraz sprzedam fiata 126p rok prod. 
1984 (składak). Koszalin, tel. grze­
cznościowy 332-74. G-5459

LODZ —> mieszkanie własnościowe 
nowe budownictwo 50 m kw. bli­
sko centrum, (telefon) zamienię na 
podobne w Koszalinie. Oferty pi­
semne. Koszalin, Biuro Ogiosz'en.

.. G-5460
M-2 (31 m kw.) własnościowe Gdańsk 

— Zaspa zamienię na większe w 
Słupsku. Wiadomość: Słupsk, tel.
31-349. G-5461

MIESZKANIE dwa pokoje z kuchnią 
zamienię na większe Słupsk, ul. 
Niemcewicza 24/11, po dwudziestej.

G-5462
MIESZKANIE spółdzielcze M-2 w Kę 

picach zamienię na podobne lub 
większe w Słupsku. Oferty pisem­
ne Słupsk, „Głos Pomorza” nr 5463.

G-5463
ROZPOCZĘTĄ budowę domu w Ust­

ce zamienię na mieszkanie dwu- 
iub trzypokojowe w Ustce. Ustka, 
Ui. Nowotki 1/3. G-5464

POKOJ w Słupsku przv ul. Wojska 
Polskiego nadający się na zakład 
usługowy zamienię na pokój z ku­
chnią. Słupsk, ul. Wojska Polskie­
go 8/1A, po godz. 15. G-5465

MIESZKANIE własnościowe trzypoko 
Jowe sprzedam lub zamienię na 
gospodarstwo pod Koszalinem. Ko­
szalin, tel. 521-89. G-5399

PRALKĘ automatyczną zamienię na 
zamrażarkę. Koszalin, tel. 521-89.

G-5400
NOWĄ chłodziarkę mińsk 16 zamie­

nię na nową pralkę automatyczną 
lub sprzedam, Koszalin, Podgórna 
35 /65. G-5467

MIESZKANIE własnościowe 90 m kw, 
centrum zamienię na trzypokojo­
we z ogródkiem. Słupsk, tel. 258-o7

G-5491

lokal»
KIOSK warzywniczy do wyd/ierżł- 

wienia w Mielnie. Koszalin, tel. 
341 -58. G-5408

WEZMĘ w dzierżawę punkt małej 
gastronomii w miejscowości nad­
morskiej Jacek Krzyżaniak. Koło­
brzeg, Kaszubska 28A, tel. grzecz­
nościowy 253-74. po szesnastej.

G-5469
DO wynajęcia samodzielne mieszka­

nie na cichą produkcję.- Koszalin. 
Jaśminowa 7. g-5470

ODSTĄPIĘ dwa pokoje z używalno­
ścią kuchni w Kołobrzegu na wcza 
sy w sezonie letnim. Kołobrzeg 
tel. 263-19. G-547i

POKOJ z oddzielnym wejściem do 
wynajęcia. Koszalin, tel. 333-59.

G-5472

fióin*
MĘŻCZYZNĘ i kobietę zatrudnię ró 

wnież sezonowo. Pieczarkarnia w 
Kretominie k. Koszalina, Wojslat. 
Dojazd „13”, G-1938-Ü

WYTWÓRNIA Wód Gazowanych za­
trudni dwóch mężczyzn lub kobie­
ty. Słupsk, Sportowa 3B. tel. 274-50, 
Ługowski. < G-5473

ZATRUDNIĘ pracownika z praktyką 
do produkcji siatek ogrodzenio­
wych. Siupsk, ul. Orkana 2, Ra- 
dziuk G- 5474

TELEUSŁUdl Koszalin, tel. 232-78, 
Pora. G-5475

PRZYSTOSOWUJĘ do odbioru w ko 
lorze w systemie PAL odbiorniki 
OTVC Jowisz, neptun. Koszalin, tel. 
343-77, Pobrotyn. G-1951-0

SKLEP mebli swarzędzkieh prowadzi 
sprzedaż: segmenty, komplety wy­
poczynkowe, ławostoły rozkładane. 
Koszalin, oś. Rokosowo, ul. Dębo­
wa 30, tel. 222-05, czynny godz. 10 
—18, Galantowicz. G-4822-0

UWAGA! w maju. Foto-Krokus 
Słupsk 3 Maja 77 pełni dyżury w 
niedziele od godz. 9 do 16. udzie­
lamy bonifikaty, wysoka jakość na 
materiałach firmy Forte Color. Ro­
sa. G-5128-0

SKORY owcze do wyprawy, farbo­
wania i szycia przyjmuje Zakład 
Wyprawy Skór i Pracownia Kożusz 
karska — Bolszewo k. Wejherowa, 
ul. Nowotki 15. tel. 21-58 w godz. 
8—14, piątek 8—16.30, sobota — nie­
czynne. Wyprawiamy także wszyst­
kie inne skóry futerkowe. Lipiec, 
sierpień — zakład nieczynny. Sar­
nowski. G-1007-0

ZAKŁAD Robót Kotłowych uprawnio 
ny przez Dozór Techniczny przyj­
mie zlecenia na remont kapitalny 
kotłów, kotłowni, instalacji ciśnie­
niowych. wodnych i Darowych. Ko 
szalin, tel. 275-38, Drwięga. G-5293-0 

PRODUKCJA i sprzedaż pustaków - 
oraz prace murarskie. Żukowski, 
Słupsk, tel. 246-72. G-536i-0

ŻYLAKI, owrzodzenia żylakowe spe­
cjalista — chirurg Antoni Lesiński, 
Szczecinek, Mickiewicza 10, teł. 
436-30, wtorki, środy. Gp-5182-0

BIOHOROSKOP zgodności partner­
skiej z analizami biorytmów dla 
dwóch osób „Biorytm” 78-600 Wałcz, 
Tęczowa 2/37 prześlij dwie daty 
urodzenia. Gp-5183-o

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koledze

Andrzejowi Iskra
z powodu śmierci MATKI 

składają 

DYREKCJA,
RADA PRACOWNICZA, 
ZWIĄZKI ZAWODOWE 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
W SŁUPSKU

K-1640

Dnia 10 maja 1985 roku zmarła

IRENA G0Ł0S
była pracownica

Fabryki Pomocy Naukowych w Koszalinie.
Serdeczne wyrazy współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA i PRACOWNICY

Pogrzeb odbył się 16 V 1985 r., o godzinie 12 na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.

REJON ENERGETYCZNY LĘBORK

zawiadamia
wszystkich Odbiorców 

energii elektrycznej miasta Lęborka,
że 18 V 1985 r., w godz. 4—8

NASTĄPI PRZERWA W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ

spowodowana koniecznością przeprowadzenia 
wainych prac eksploatacyjnych.

Przepraszamy za przerwę w dostawie energii 
elektrycznej.
- K-1665-0

STACJA HODOWLI ROŚLIN LUBLEWO 
84-210 CHOCZEWO woj. GDAŃSKIE

ogłoszą

PRZETARG NIEOGRANICZONY

w dniu 23 \ 1985 r. o godz. 11 na sprzęt jak niżej:
— siewnik zaczepiany 3,6 m 
—- siewnik zaczepiany 6,0 m (Polanin)
— siewnik punktowy 6-rzędowy zawieszany do kukury 

dzy „puma”
— sadzarka do ziemniaków 2-rzędowa
— sadzarka 4-rzędowa zawieszana
— kosiarka rotacyjna zawieszana
— kosiarko-sieczkarnia zaczepiana
— przyrząd do zbioru kukurydzy (2-rzędowy)
— podbieracz pokosów
— rozdrabniacz łęcin zawieszany
— kombajn do zbioru ziemniaków
— sortownik sitowy
— stertownik do słomy i siana
— sieczkarnia toporowa
— sieczkarnia połowa
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II 
TARG odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13,
Sprzęt oglądać można w ciągu jednego tygodnia przed prze­
targiem w godz. 7—15.
Wadium (10 proc. ceny wywoławczej) należy wpłacić do kasy 
w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu w całości lub 
częściowo bez podania przyczyn.

K-1682

szt. 1 
szt 1

szt 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 3 
szt, 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 2 
szt, 2 
szt. 2 

PRZE-

LIDO, Gdynia 10. skrytka 37 — ko­
jarzy małżeństwa. Dla Pań kontak­
ty, oferty zagraniczne. K-120/B-0

Zguby
ZSZ nr i Koszalin zgłasza zgubie 

nie legitymacji szkolnej Agaty Do- 
rębskiej. G-5481

SZKOLĄ Podstawowa nr 16 Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Przemysława Poznańskiego 

„ , G-5482
bąk Waldemar zam. Koszalin zgu­

bił legitymację do biletu miesięcz­
nego WPKM. G-5483

WSIr.ź. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji służbowej Krystyny 
Majewskiej. G-5484

OTT Manfred zam. Jamno zgubi! 
.prawo jazdy kat. ABCDE nr 1312/84, 
wydane przez UG Będzino. G-5485 

STRZAŁKOWSKI Zenon zam. Sia­
nów zgubił prawo jazdy kat. ABC 
nr 6288/78 wydane przez UM Ko­
szalin. G-5486

MAJEWSKA Krystyna zam. Kosza­
lin zgubiła prawo jazdy kat. B nr 
26592/82 wydane przez UM Kosza­
lin. G-5487

SZKOŁA Podstawowa nr i Koszalin, 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol­
nej. Przemysława Sienkiewicza.

, G-5476
ZSMed. Koszalin zgłasza zgubienie 

legitymacji szkolnej Cezarego So­
lowi j. G-5477

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie le 
gitymacji studenckiej Andrzeja 
Talkowskiego. G-5478

ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Alicji Borkow 
skiej. G-5479

SZKOLĄ Podstawowa nr li Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Jolanty Libera. G-5480

Sygn. akt. 19/85
t

W y rok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Białogardzie z dnia 31 stycz­
nia 1985 r., w sprawie II K 19/85 
skaza! JADWIGĘ 2UCHOW- 
SKĄ z domu Nowakowska 
zam: Redio 40 za odmówienie 
nabywcom sprzedaży towarów 
w postaci pralek, lodówek, od 
kurzaezy i innych o łącznej 
wartości 221.231,50 jako kierów 
niczka sklepu z Artykułami 
Gospodarstwa Domowego w Re 
die, gm. Połczyn Zdrój. Z mo 
cy art. 2 ustęp i i 2 Ustawy 
z dnia 25 września 1981 (Dz U 
nr 36, poz. 243) o zwalczaniu 
spekulacji na karę 1 roku pó 
zbawienia wolności i 80.000 zł 
grzywny z zamianą w razie 
nieuiszczenia w terminie 14 dni 
na 200 dni zastępczej kary po 
zbawienia wolności. Z mocy 
art. 73 § 1 i 2 Kk i art. 74 
S i Kk wykonanie orzeczonej 
kary pozbawienia wolności za 
wieszono warunkowo na okres 
lat dwóch. Na mocy art. 38 
pkt. 3, art. 42 § 1 i art. 44 
§ 1 Kk orzeczono w odniesie 
niu do Jadwigi Zuchowskiej 
zakaz zajmowania stanowiska 
sklepowej i stanowisk związa­
nych z materialną odpowie­
dzialnością na okres lat czte­
rech. Na mocy art. 40 Kk za­
rządza podanie wyroku do pub 1 
licznej wiadomości przez pub- ’ 
likację w „Głosie Pomorza” 
na koszt oskarżonej.

K-1676

sygn. akt II K- 702/84 

WYROK

Wyrokiem Sądu Rejonowego 
w Koszalinie z dnia 3 XII 1984 
roku W sprawie II. K 702/84 
utrzymanym w mocy wyro­
kiem Sądu Wojewódzkiego w 
Koszalinie z dnia 12 III 1985 r. 
w sprawie II. Kr. 49/85 zosta­
li uznani za winnych i ska­
zani: WIKTOR ŁUKOMSKI s. 
Kazimierza i Zofii zam. Kosza 
lin ul. Bałtycka 59/5 i CEZA­
RY MOSTOWY s. Eugeniusza 
i Leokadii zam. Koszalin, ul. 
E. Gierczak 2 A/12 o to, że w 
dniu 25 1 1983 r działając 
wspólnie, przy czym Wiktor 
Łukomski działając w warun­
kach powrotu do przestęp­
stwa, po otwarciu kluczem 
drzwi mieszkania Grażyny l 
Jana P. skąd zabrali w celu 
przywłaszczenia na ich szko­
dę złotą biżuterię, kolekcję 
monet, aikohol, 70 bonów do­
larowych PeKaO i inne przed 
mioty o łącznej wartości co 
najmniej 700.000 zł, to jest o 
czyn z art. 208 Kk. a w sto­
sunku do Wiktora Łukomskle- 
go 7. art. 208 Kk w zw, z art. 
60 § i Kk, MIROSŁAW LE- 
BIECKI s. Jerzego 1 Henryki, 
zam. Koszalin, ui. E. Plater 
4A/8 o to, że między paźdzler 
niklem a grudniem 1982 r. w 
Koszalinie chcąc aby Cezary 
Mostowy dokonał kradzieży z 
włamaniem do mieszkania Gra 
żyny 1 Jana P. udzielił mu 
pomocy w ten sposób, że do­
starczył informacji o położe­
niu mieszkania i znajdującym 
się w nim mieniu, Jak też 
przekazał' dopasowany klucz 
przy pomocy którego Cezary 
Mostowy i Wiktor Łukomski 
otworzyli drzwi mieszkania 
zabierając wiele przedmiotów 
to Jest o czyn z art. 18 § 2 
Kk w zw. z art. 208 Kk Wik 
tora Łukomskiego skazano na 
karę 7 lat i 6 miesięcy pozba 
wienia wolności i wymierzo­
no grzywnę w kwocie 100.000 
zł, Cezarego Mostowego «ka­
zano na karę 5 lat pozbawie­
nia wolności i wymierzono 
grzywnę w kwocie 60.000 zł, 
Mirosława Lebieckiego skaza­
no na karę 3 lat pozbawienia 
wolności i wymierzono grzyw­
nę w kwocie 70.000 zl. Na 
podstawie ustawy z dnia 
21 VII 1984 r. o amnestii zła­
godzono wymierzoną Mirosła­
wowi Lebiecklemu karę pozba 
wienia wolności o połowę do 
1 roku 1 6 miesięcy. Orzeczo­
no wobec Wiktora Lukotnskie 
go na zasadzie art. 62 8 l Kk 
i art. 63 § 1 i § 3 pkt 3 i 7 
Kk nadzór ochronny na okres 
lat 4 z poleceniem podjęcia 
przez niego stałej pracy zarób 
kowej i nlekontaktowania się 
z elementem przestępczym. 
Na podstawie art. 49 Kk za­
rządzono podanie wyroku do 
publicznej wiadomości przez 
zamieszczenie go w „Głosie Po 
rnoffza”. K-1557

Wyrazy serdecznego 
współczucia

Drogiej (Koleżance

Marii Matuszewskiej
% powodu śmierci MĘŻA 

układają 

DYREKCJA,
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

PIP „INSTAL” 
w KOSZALINIE

K-1641

Wyrazy
współczucia i żalu

Rodzinie
po zmarłej 

naszej pracownicy

KAZIMIERZE WÓJCIK

składają

DYREKCJA
i WSPÓŁPRACOWNICY 

OZGT PTTK 
w KOSZALINIE

K-1683
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PIĄTEK

tZQ Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10,50, 15,20. 17.20, 19.30,
22.00 « 23.25

9.25 Dla II zmiany: „Dwoje pod 
parasolem" — film fob. 
(obyczaj.) prod, radzieckiej, 
reż. G, Jungwald-Chilkiewicz 

15.25 XXXVIII Wyścig Pokoju - re­
lacja z VIII etapu

16.30 Dla dzieci: „Majsterklepka"
17.30 Publicystyka
A7.50 „Białoruski rezerwat" - film 

krajoznawczy
18.00 „Bez próby"
19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 „Tele-gol”
20.00 Monitor Rządowy
20.30 „Dwoje pod parasolem'* - 

powtórz, filmu
22.20 Kronika Wyścigu Pokoju 
22.45 „Historia wielkiego konkur­

su" (III)

PROGRAMY OŚWIATOWE: 6.00,
6.30, 13.30 i 14.00 - TV Techni­
kum Rolnicze: 8.10 - Przysposób, 
obronne — kl. VIII - I lic. 9.00- 
12.50 - Wokół nas 11.00 - Do­
mowe przedszkole 14.30 W szko­
le i domu

PROGRAM II
Dzienniki: 19.30, 21.15 i 0.10 
16.55 Program dnia
17.00 Śledztwo w sprawie nauki
17.30 Muzyka po południu (spot­

kanie z U. Koszut)
18.00 „Aut" — postscriptum
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
19.00 „Zbliżenia" (to i owo o fil­

mie)
19.20 Przeboje
20.00 Calerie świata
20.30 Inscenizacja fragmentów „Pa­

na Tadeusza" A, Mickiewicza
21.30 Film dok. o prof, Bogusła­

wie Szwaczu
22.00 Filmy Josepha Loseya: „Wy­

padek - melodramat prod, 
ang.; w rolach gł,: D. Bo­
garde, S, Baker, J. Sassard, 
M. York i D, Seyring

23.40 „Stan krytyczny: czyj je­
stem?"

Radio
PROGRAM I
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.0U, 3.00, 4.00, 5.Ö0, 

5.30. 8.00v 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
8.28, 13.00, 21.00

Komunikat energetyczny i gazow­
nictwa- 1.55, .13.00, 21.00.

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.00—a.oo Po­
ranne sygnały 9.00—11.00 Cztery pory 
roku 11.05—11.51 Koncert przed hej­
nałem 11.59 Sygnał czasu oraz hej­
nał 12.30 Pszczyńskie pleśni i tańce 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.25 Mel­
dunek z VIII etapu XXXVIII Wy­
ścigu Pokoju 13.35 Cudze chwalicie, 
swego nie znacie 14.00 Meldunek VIII 
etapu WP 14.05—15.55 Magazyn „Rytm”
14.30 Z trasy VIII etapu WP 15.30 
Relacja z zakończenia VIII etapu 
XXXVIII WP w Częstochowie 16.15 
Muzyka i aktualności 17.30 Gitara, 
banjo i... country — aud. 18.05 Mer­
kuriusz rządowy 18.30 Koncert 
dnia 19.30 Dla dzieci: „Każdy
przecie* coś potrafi” — aud. 20.15 
Koncert życzeń 20.35 Poetycki kon­
cert życzeń 21.05 Kronika sportowa 
21.15 Muzyka baroku 22.05 Na różnych 
instrumentach 22.20 Repetycje z jaz­
zu polskiego 23.10 Panorama świata

23.25—23.59 Dyskoteka przed sobotą

PROGRAM Jl

Program aadawany w wersji stereo 
Wiad.: 6.00, 8.00. 13.00, 17.00, 20.4U

Skrócony test stereo: 8.10, i5.30,
18.30, 19.30, 22.25

8.30 Poranna serenada ».00 Radlj 
Pogodin: „Ból” — fragm. pow. 9.20 
Muzyka 9.50 „Porucznik diabła” — 
fragm. pow. 10.00 Godzina meloma­
na 11.10 Muzyczny non-stop 12.00 
Z muzyką polską przez wieki 12.25 
Jazz polski 13.05 Z malowanej skrzy 
ni 13.30 Album operowy 14.00 Nowo­
ści krajowej fonografii 14.30 Folklor 
hiszpański 15.10 H. Swolkień: II Kwin 
tet fortepianowy 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy 18.30 Klub 
stereo 19.30—21.50 Wieczór w filhar­
monii 20.50 „Panna lwica” — fragm. 
pow. 21.50 Teatr PR: J. Wasyłkow- 
ski — „Upalny dzień” 22.25 Płyta z 
gwiazdką 23.35 Polacy na płytach 
świata 24.05 Głosy, instrumenty, na­
stroje.

PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00,

15.00, 16.00, 17.00, 18.00.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 
8.15 Czy mówisz po polsku? 8.30 
„Schron” — fragm. pow, 9.05 Czy 
mamy czas na nudę? 9.20 Mała mu­
zyka 10.30 SpiCwać jazz: U. Dudziak 
11.20 Muzyczny Interklub 11.50 „Ka­
sper Hauser" — fragm. pow. 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Wirtuozi 
fletu 15.10 Rock po polsku 16.00—19.00 
Zapraszamy do Trójki 18.05 Infor­
macje sportowe 19.00 „Ptasi gości­
niec” — ode. pow. 19.30 Trochę swin 
gu... (stereo) 20.00 Trójdżwięk 20.45 
Klub Trójki 21.00 Trzy kwadranse 
jazzu 21.45 Klub Trójki (II) 22.15 Spie 
wać poezję 22.45 Literatura Polski 
Ludowej (III) 23.00—1.00 Zapraszamy 
do Trójki

PROGRAM IV
Wiad.: 7.00, 12.05, 17.00, 19.30, 23.50

7.40 I. rosyjski 7.55 Piosenki ra­
dzieckie 8.10 Z dala od zgiełku — 
magazyn 8.30 Muzyczne wycinanki
9.05 J. polski (kl. II) 9.35 Notatnik 
kulturalny 10.00 Historia (kl. IV) 10.30 
Motywy historyczne w muzyce pol­
skiej 11.00 Geografia kl. III lic. 11.30 
Kolekcje płytowe 11.59 Sygnał cza­
su i hejnał 12.10 Rozmowy o wycho 
waniu 12.20 Polskie zespoły instru­
mentalne 12.30 Radło Moskwa 13.25 
Ogólnopolski Konkurs na Instrumen 
tach Dętych Blaszanych, Gdańsk ’85 
14.00—16.00 Popołudnie młodych 16.10 
Muzyka rozrywkowa 16.30 Widnokrąg
17.05 Arcydzieła muzyki oratoryjnej 
— aud. 18.00 „Moje hobby...” 18.20 
Muzyczne hobby 18.40 Studio eksper­
tów 19.40 J. angielski 20.20—22.00 Wie 
czór muzyki i myśli

Zarówno w „służącym” jak 1 w 
„Wypadku” (pr. II, godz. 22.00) role 
główne zagrał ulubieniec Loseya — 
Dirk Bogarde (na zdjęciu). Ten osta 
tni film, pochodzący z 1967 roku, 
uhonorowany 2ostał „Srebrną Palmą” 
i nagrodą specjalną jury na Festiwa 
lu Filmowym w Cannes tego samego 
roku. Jest ciekawostką, że w obu 
wspomnianych filmach Loseya zagrał 
Harold Pinter, znany brytyjski dra­
maturg i współautor scenariuszy 
obu tych dzieł, a także „Posłańca”.

Fot. Archiwum

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7.30 Wiadomości 

7.35 Stowarzyszenie Odra—Wisła — 
aud. J. Borue 7.40 Muzyczne propozy­
cje do koncertów życzeń — aud. W. 
Stachowskiego 13.05 Rozmaitości rolni 
cze — mag. T. Tałandy 17.05 Prze­
gląd aktualności 17.12 Magazyn spo 
leczno-gospodarezy J. Boruc 17.35 Mło 
dzieżowe Studio Stereo: płyta zespo 
łu „Issiael” — aud. W. Stachowskie­
go 18.27 Program na jutro

Polskie Radio I TV zastrzegają so­
bie możliwość zmian w programach!

SPORT «WYNIKI «REKORDY •CIEKAWOSTKI
Mistrzostwa Polski w Koszalinie

Dziś otwarcie imprezy
(dokończenie ze str. 1)

Zgodnie z zapowiedzią kon­
tynuujemy prezentację kandyda­
tów do złotych medali tegorocz­
nych mistrzostw Polski. Prob­
lemem zapaśników jest utrzyma­
nie wagi ciała, toteż możliwe, iż 
niektórzy z „wolniaków” wystar 
tują ostatecznie w kategorii wyż 
szej.

Waga 74 kg. Kandydatów do 
pierwszego miejsca należy szu­
kać wśród dwójki zawodników: 
Krzysztofa Wojtowca (Gwardia 
Warszawa) i Krystiana Kajmana 
(Slavia Ruda Śląska). W ub. ro­
ku w Zabrzu lepszy okazał się 
zapaśnik stołeczny, który — bez 
powodzenia — reprezentował Pol

skę w mistrzostwach Europy w 
Lipsku.

Kategoria 82 kg. Tu czekają 
nas spore emocje. Rok temu 
Andrzej Radomski z Budowla­
nych Koszalin był trzeci w mi­
strzostwach kraju; w półfinale 
uległ Leszkowi Ciocie (Gwardia 
Warszawa). Teraz pora na re­
wanż, choć brązowy medalista 
ME będzie chciał utrzymać swo 
ją supremację. Trzymamy kciu­
ki za Radomskiego.

Waga 90 kg. Czwarty zawod­
nik tegorocznych mistrzostw Eu­
ropy, Jan Górski (Slavia Ruda 
Śląska) nie powinien mieć kłopo 
tów z powtórzeniem rezultatu 
sprzed roku.

Kategoria 100 kg. Broniący ty 
tułu mistrzowskiego Jerzy Ower-

ezuk ze stołecznej Gwardii był 
szósty w Lipsku. Być może na­
wiąże z nim walkę Tomasz Ku­
pis (Boruta Zgierz), który w Za 
brzu był drugi.

Waga ponad 100 kg. Dużą szan 
sę rewanżu za niepowodzenia u- 
biegłorocznych mistrzostw Pol­
ski ma piąty zapaśnik Europy w 
tym sezonie, Jerzy Kachniarz 
(Lotnik Wrosław). Na starcie za 
braknie bowiem olbrzyma ze Stali 
Rzeszów, Adama Sandurskiego. 
Rok temu w Zabrzu wszystkie 
miejsca na podium zajęli zawód 
nicy Stali.

W indywidualnych mistrzo­
stwach Polski w Koszalinie weź 
mie udział siedmiu zawodników 
Pomorza Środkowego: czterech z 
Budowlanych Koszalin i trzech z 
Iskry Białogard. Do tej pory nie 
zdobyli oni złotego medalu w ry 
walizacji krajowej seniorów. Po 
ra przełamać złą passę. Najwięk 
sze szanse mają Marek Janiszew 
ski (waga 48 kg) i Andrzej Ra­
domski (waga 82 kg), (wim)

Finały XII OSM

Trzeci na podium
Zakończyła się rywalizacja ju 

doków, którzy we Wrocławiu wal 
czyli o medale XII OSM w kon 
kurencji juniorów młodszych. Po 
sukcesach juniorów okręgu ko­
szalińskiego i tu odnotowaliśmy 
medalowe osiągnięcie. W wadze 
powyżej 90 kg trzecie miejsce 
zajął Grzegorz Młynarczyk z 
Darzboru Szczecinek.

Bliski miejsca na podium w 
turnieju florecistów był Marek 
Serafin z Bałtyku Koszalin. W 
zawodach juniorów młodszych za 
jął on czwartą pozycję.

Trwają mecze juniorek młod­
szych w turniejach piłki ręcznej. 
O miejsca 13—16 grają zawod­
niczki SZS AZS Koszalin. Po­
konały one AZS Wrocław 18:11 
(12:5). (wim)

Szkolne 
igrzyska
W dniach 17—19 bm. Koszalin jest 

gospodarzem III Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej Makroregionu Wielkopol­
skiego w koszykówce dziewcząt i 
chłopców. Udział wezmą mistrzowie 
województw: poznańskiego, gorzow­
skiego, pilskiego, szczecińskiego i 
koszalińskiego. Barw gospodarzy bro 
nią dziewczęta SP nr 16 i chłopcy 
SP nr 10.

Otwarcie imprezy nastąpi dziś o 
godz. 15 w hali KOSiR. Tu rozgry­
wać mecze będą chłopcy. Pierwszy 
pojedynek o godz. 15.30. Dziewczęta 
walczą w mniejszej hali WSInż. przy

ul. Racławickiej 15. Inauguracyjne 
spotkanie rozpocznie się o godz. /16. 
Turnieje zakończą się w niedzielę.

*
Jak już informowaliśmy 20 bm. w 

Koszalinie odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie koszykówki ko­
biet Polska — USA, a 22 bm. kibi­
ce zobaczą trzy mecze eliminacyjne 
międzynarodowego turnieju koszy- 
karek o Pucbar Bałtyku z udziałem 
reprezentacji Jugosławii, Rumunii i 
USA. Przedsprzedaż biletów prowa­
dzi i informacji udziela biuro klu­
bu SZS AZS Koszalin przy ul. Rej 
tana 15 (tel. 507-67, wew. 32). Orga­
nizatorzy zawiadamiają, że posia­
dacze kart wolnego wstępu powinni 
wymienić je na zaproszenia, (wim)

Bez
zmian

Tym razem tylko dwa zespoły Po­
morza Środkowego rozegrają mecze 
drugiej grupy o mistrzostwo III ligi 
piłkarskiej. Wielim Szczecinek wy­
jeżdża do Polonii Bydgoszcz. Kosza­
lińska Gwardia podejmuje u siebie 
Wisłę Tczew. Oba zespoły nie ma­
ją łatwego zadania. Mecz Gryfa 
Słupsk z Chojniezanką został prze­
łożony na 29 bm.

Od prezesa OZPN Słupsk, Andrze 
ja Ziemeckiego uzyskaliśmy infor­
mację, że nie będzie zapowiadanej 
wcześniej reorganizacji lig w czasie 
trwającej już 4-letniej kadencji no­
wego zarządu PZPN. Taką uchwałę 
podjęli delegaci Walnego Zjazdu 
związku, (ebuar)

Everton — Rapid 3:1
Na stadionie Feyenordu w Rotter­

damie rozegrano finałowy mecz Pu­
charu Zdobywców Pucharów między 
FC dEvertonem a Rapidem Wiedeń. 
Wygrali Anglicy 3:1 (1:0).

Pozdrowienia z trasy
Z trasy XXXVIII Kolarskiego 

Wyścigu Pokoju sportowe pozdro 
wienia przesyła naszej redakcji 
polska ekipa sędziowska. Jest 
wśród niej znany koszaliński dzia 
łącz kolarski, Tadeusz Lenarto­
wicz. (wim)

Buźka - gadka, czyli IV w ogonie peletonu
Kiedy czołówko tegorocznego 

Wyścigu Pokoju wpadła na 
metę w Bielsku-Białej, przed 
telewizorami nastąpiło istne sza­

leństwo. Zupełnie jak w owych pa­
miętnych latach, kiedy Ryszard 
Szurkowski zajmował miejsce nie 
w fotelu trenerskiego samochodu, 
ale no twardym siodełku roweru. 
Brawo Szurkowski, bo oto jego pod 
opieczni, prowadzeni doświadczo­
ną i - jak przypuszczam - twar­
dą ręką czterokrotnego triumfato­
ra Wyścigu, nie dostali zadyszki 
po nieustępliwej, morderczej wal­
ce na czeskich „kopcach". Mało 
tego - po raz pierwszy nie pozwo­
lili się wykołować zazwyczaj za 
ich plecami łapiącym oddech li­
som finiszowych rozgrywek i w 
Bielsku-Białej ufundowali nam du­
blet w składzie oraz kolejności nie 
pozostawiającej wątpliwości co do 
kondycji fizycznej i psychicznej pol­
skiego zespołu: Piasecki (lider Wy­
ścigu) - Mierzejewski (wicelider).

Szał radości pozwolił na chwilę 
zapomnieć o tym, że jeszcze parę 
minut wcześniej niejeden z nas 
miał serdeczną ochotę... wyrzucić 
telewizor przez okno. I to nie za 
sprawą kolarzy, ale samej Telewi­
zji. O ile bowiem nasi południo­

wi sąsiedzi przy pomocy tak proś- 
ciutkiego zabiegu, jakim było u- 
mieszczenie kamery na motocyk­
lu, potrafili wprowadzić nas na 
pierwszą linię walki kolarskiego pe­
letonu, o tyle nasza TV zrobiła 
zdaje się wszystko, byśmy przypad­
kiem się nie zorientowali, co ko­
larze w danym momencie wyczy­
niają na trasie.

Cóż - przeż łódńych kilka lat 
nie emocjonowaliśmy się zbytnio 
Wyścigiem Pokoju. Nasi kolarze 
przez zbyt długi czas byli tylko 
tłem dla popisów zawodników 
ZSRR, NRD i Czechosłowacji. Nie­
zmiennie przez trenerów zapowia­
danych postępów nie doczekaliś­
my się. Szacowna nasza Telewi­
zja czyniła za to niekwestionowa­
ne postępy w kierunku... usypia­
nia telewidzów „uczonymi" dywa­
gacjami przed cierpliwą (ba mar­
twą) kamera. Buźka-gadka, buźka- 
-gadka i tak bez końca. I z właś­
ciwym sobie wdziękiem słonia po­
ruszającego się w składzie porce­
lany, co może być nawet in­
teresujące w przerwie meczu pił­
karskiego, przeniosła na trasę Wy­
ścigu. Tak więc panów wygodnie 
rozpartych w fotelach warszawskie­
go studia oglądaliśmy na prze­

mian to z pustą jeszcze trasą do­
jazdową do Bielska-Białej, to ze 
stanowiskiem komentatorów TV na 
mecie. Co do komentatorów - 
ani z Warszawy, ani przez mikro­
fony zainstalowane na mecie przez 
niemal cały czas programu nie 
mieli oni nic naprawdę interesu­
jącego do powiedzenia. Na wizji 
szły bowiem tyleż godne podziwu, 
co w danym momencie już prze­
brzmiałe harce Szerszyńskiego, a 
pan komentator ze stanowiska na 
mecie oznajmił bez żenady, ża 
jedyne strzępy informacji z trasy 
zawdzięcza... podsłuchowi radia 
NRD.

Co zaś kamer telewizyjnych 
rozstawionych na końcowym, 
ośmiokilometrowym odcinku 
się tyczy... Kiedy kolarze znaleźli 

się w ich zasięgu, praktycznie by­
ło już „po herbacie” - z wyjąt­
kiem pasjonującej, ale też i zaled­
wie parę sekund trwającej finiszo­
wej rozgrywki. Ale i na tych oś­
miu kilometrach trudno było się 
połapać, kogo prowadzi obiektyw. 
Czołówkę? Drugą grupę? A może 
jeszcze dalszą? Komentatorzy chwi­
lami gubili się bowiem fatalnie, 
zaś realizatorzy jedynej bezpośred­

Zdziwienia
niej relacji widać zapodziali gdzieś 
plansze umiejscawiające kamery 
na poszczególnych kilometrach.

I chyba po to, byśmy po obej­
rzeniu pasjonującego finiszu nie 
skrzywili sobie poglądu na jakość 
programów naszej TV, w końco­
wej części relacji powiedziano 
nam tylko tyle, że tuż za Piasec­
kim i Mierzejewskim wpadli na 
metę dwaj kolarze NRD. A ilu 
ich towarzyszyło Polakom w zara­
biającej cenne sekundy i minuty 
kilkunastoosobowej czołówce? Ilu 
Rosjan, ilu Czechoslowaków? Gdzie 
byli najgroźniejsi rywale lidera i 
wicelidera? Te jakże istotne pyta­
nia nie doczekały się odpowiedzi. 
Zgoła humorystycznie wyglądały 
zaś gorączkowe poszukiwania Szur­
kowskiego (gdzie on się podział?), 
podczas gdy tenże Szurkowski był 
właśnie na wizji - tyle, że w to­
warzystwie sprawozdawcy radiowe­
go.

Znane porzekadło mówi: pierw­
sze koty za płoty! Póki co jednak 
w Częstochowie cudu nie oczeku­
ję. Chyba, że swoje trzy grosze 
wtrącą jakieś pozaziemskie siły. 
Miejsce wydaje się być sposobne.

(jap)

ZABAWA W MORDERCĘ

-i—[By

Przełożyła Barbara Olszańska
(11)

— Wyjrzę, zobaczę — zaproponował Peter Boc- 
kisch — może mógłbym w czymś pomóc Wasylo­
wi? Pójdziesz ze mną?

Fielitz nie zareagował.
— Ja pójdę — podniósł się Wolfgang Altmann. 

Kunack wstał również. Wrócili z nietęgimi mina­
mi.

— Nie się nie da zrobić, jakiś klops *— powie­
dział Altmann — a przy świetle kieszonkowej la­
tarki trudno ustalić, w czym rzecz.

— No i co teraz będzie? — zapytała nerwowo 
pani Kunack — czy to znaczy, że będziemy musie­
li tu zostać?

— Tak, kochanie — odpowiedział pogodnie jej 
mąż — domyślasz się całkiem słusznie.

Teraz już mówili jedno przez drugie, ale Evelyn 
Kunack przekrzyczała wszystkich:

— No tak! Całkiem typowe! Mogliśmy się byli 
tęgo spodziewać... Zawsze coś...

— Evelyn! — upominał ją mąż — Evelyn!
— Czy to prawda, czy też tak zostało zaaranżo­

wane? — zapytał Enderlein.
— Drodzy przyjaciele! — zawołała głośno Sofia.

— Drodzy przyjaciele, proszę państwa, proszę o 
spokój! Mam nadzieję, że tu nie jest tak źle, praw­
da? Oczywiście, sytuacja nie jest najlepsza i dla­
tego w imieniu organizatorów serdecznie państwa 
przepraszam. Ale nie ma przecież żadnego powodu 
do niepokoju. Wasyl naprawi łódź jak tylko będzie 
mógł najszybciej — rzuciła Wasylowi spojrzenie, 
pod którego wpływem wymiotło go natychmiast 
z chaty.

— A jeżeli mu się tö nie uda? — zapytała Eve­
lyn Kunack. — Jeżeli mu się jednak nie uda? To 
co wtedy?

— Przecież nie umrzemy z tego powodu — po­
wiedział Enderlein. — Noce nie są tu takie zim­
ne, przynajmniej o tej porze roku. Prócz tego ma­
my na kominku ogień.

— Mamy dużo drzewa na opał — dodał Maien- 
dorff.

— A mamy też wino, żeby przygotować ponez?
— dopytywał się Bockisch.

— Zaraz pójdę do piwnicy-------obiecała Sofia
— wino jeszcze jest, mamy również kilka koców.

— Jeść też mamy co — powiedziała wesoło Mag­
dalena Bähreis. —• W ogóle uważam, że jest cał­
kiem imiło. Od dziecka marzyłam o tym, żeby przy­
najmniej raz w życiu zabawić się w Robinsona.

— A ja nie chcę zostać na tej okropnej wyspie!
— Evelyn Kunack wybuchnęła niepohamowanym 
płaczem. — Egon, powiedz coś, zróbże coś:

Kunack objął żonę i głaskał ją po głowie.
— Uspokój się! Uspokój się, dobrze? Nic ci się

przecież nie stanie.
— Może mogę pomóc? — zapytał Enderlein.
— To migające światło ognia, noc i ta niezwyk­

ła sceneria wytrąciły ją całkiem z równowagi — 
powiedział Kunack. — Ona odczuwa lęk także w 
windzie, boi się zejść do piwnicy. Przypuszczam, 
że to jej zostało z czasu wojny, ale żona nigdy 
nie mówi na ten temat.

— Czy zdarzają się jej częściej takie histerycz­
ne przypadki?

— Tak. Ona jest w związku z tym pod stałą 
opieką lekarską. Ale dziś zostawiliśmy wszystkie 
lekarstwa w hotelu. Nie przyszło nam do głowy, 
że mogą być potrzebne.

— Zaraz sprawdzę, co Sofia ma w tej swojej 
ogromnej torbie.

Po chwili Enderlein wrócił z dwiema tabletka­
mi, ale pani Kunack wzdragała się je przyjąć.

— Nie — dyszała — nie wezmę żadnego lekar­
stwa, którego nie znam.

— Możesz wziąć całkiem spokojnie — namawiał 
ją Kunack — doktor Enderlein jest internistą.

•— Nawet gdyby był laureatem nagrody Nobla! 
— krzyknęła, zaniosła się jeszcze raz szlochem, 
połknęła jednak tabletki i po chwili leżała już cał­
kiem spokojnie na kolanach męża. Wydawała się 
uśpiona. Kiedy po dwudziestu minutach otworzy­
ła oczy i podniosła się, cały całkowicie przeobra­
żona, pogodna i zrównoważona.

— W najgorszym przypadku zostaniemy tu dc
jutrzejszego popołudnia — powiedziała Sofia — 
wtedy przybędzie na wyspę następna łódź z kolej­
ną wycieczką. '

— Mnie tam jest wszystko jedno — westchnęła 
Uta Altmann — w hotelu też nie mogę spać. A

najgorzej z samego rana, kiedy słońce wschodzi. 
Jest okropnie ostre, nawet zasłony nie pomagają.

— Ja mam to samo — odezwała się Susanne
Ebert,

Lisa Gotthardt szepnęła coś do ucha mężowi.
— Może chcecie się z nami zamienić? — zapy­

tała. — Nasz pokój wychodzi na las. Ma jednak 
ten minus, że aż do północy słychać muzykę z 
jakiejś restauracji.

— Och, to nie szkodzi, nic nie szkodzi — szybko 
powiedziała Uta. — Naprawdę byście się państwo 
zamienili? Bardzo dziękuję!

— Jeżeli chodzi o mnie, to wcale mi nie zależy 
na zreperowaniu dziś łodzi — powiedział Maien- 
dorff — chciałbym się wcześnie obudzić, żeby sfo­
tografować wsdhód słońca. Już sobie to wyobra­
żam: świt, łódź przy brzegu, podnosi się mgła, 
słońce wynurza się z morza...

— Mgły nie będzie — sprostowała Sofia — jest 
na to o wiele za sucho.

—A ja raz wreszcie będę mogła spać na pla­
ży — zawołała Anke Pittkowski — zawsze o tym 
marzyłam, ale nad Bałtykiem przychodzi zaraz 

'patrol i wyrzuca.
— No bo plaża jest tam jednocześnie strefą gra­

niczną — zauważył Gotthardt.
Anke Pittkowski spojrzała na niego.
— Tak, tak, wiem, tylko błagam, niech mi pan 

zaraz nie zrobi wykładu.
— Ja nie. — Gotthardt roześmiał się, po czym 

oboje, jak na komendę, spojrzeli w stronę Fielitza. 
Ten siedział zamyślony w kącie, koło kominka i 
spoglądał przez dziurę w dachu.

(c.d.n.)

GłosPomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.
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Z zebrania koło inwalidów wojennych

spraw socjalnych do
Słupsk, Do IG maja br. Woje­

wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego przydzieliło imva 
lidom 8 pralek, tyle samo lodó­
wek i 12 odkurzaczy. Kolejka 
wyczekujących jest jednak „ki­
lometrowa”. Nic więc dziwnego, 
że w burzliwej dyskusji, jaka to 
czyta się przed kilkoma dniami 
na zebraniu sprawozdawczym Ko 
ła Rejonowego Związku Inwa­
lidów Wojennych W Słupsku wy 
powiadano się krytycznie o ist­
niejącej sytuacji, postulowano 
natychmiastowe zmiany w roz­
porządzeniu ministra handlu, 
Zmechanizowany sprzęt domowy
— twierdziło kilku dyskutantów

— może rekompensować nam co­
raz mniejszy zasób sił, pogarsza 
jące się zdrowie nas wszystkich. 
I są to bez wątpienia słowa praw 
dziwę, chociaż nie mogę w tym 
momencie oprzeć się pokusie po 
stawienia pytania: czy w gronie 
dziś uprzywilejowanych, nie ma 
<yc:b, którzy dysponują już sp.rzę 
tem zmechanizowanym,, a prio­
rytet pragną wykorzystać po to, 
aby ułatwić życie bliższej lub 
dalszej rodzinie?

Dlaczego syn czy wnuk inwa­
lidy wojennego ma być uprzy­
wilejowany w stosunku do oso­
by, która nie ma takiego w ro 
dżinie? Pytanie takie pada czę­
sto i nie jest pozbawione racji. 
W oj ewó dzki e P r z ed s ięb io r s two 
Handlu Wewnętrznego powinno z 
większym pietyzmem podejść do 
rozporządzenia ministerstwa, zaś 
działacze Koła Inwalidów Wo­
jennych dokonać wnikliwej we 
ryfikacji list oczekujących. Prze 
cięż pralek, odkurzaczy, robotów 
kuchennych i kilku innych sprzę 
tów ujętych na liście było jesz­
cze do niedawna pod dostat­
kiem,

Kolo liczy 387 członków, w 
'Większości są to ludzie starsi z 
każdym rokiem potrzebujący wię 
kszej pomocy. Tymczasem pomoc 
z funduszu kombatanckiego jest 
coraz mniejsza. W roku 1984 wy 
datkowano na ten cel 479 tysię 
cy złotych, czyli o 22 procent 
mniej niż rok wcześniej. Są to 
problemy wymagające rozwiąza­
nia. /

320 członków ZIW uczestniczą

cych w zebraniu przyjęło rów­
nież rezolucję, w której po tępi o 
no prezydenta USA za złożenie 
wieńca na cmentarzu w Bitbur- 
gu, 'kryjącym prochy żołnierzy 
hitlerowskiego Wehrmachtu i Waf 
fen S|S. Czczenie pamięci mor­
derców jest aktem odrażającym, 
przejawem szczególnego cynizmu. 
Odrzucamy próbę rzucania ka­
lumnii na dobre imię naszego 
narodu przez autorów filmu 
„Shoak” i przedstawicieli władz 
francuskich, którzy zdecydowali 
się na jego rozpowszechnianie. 
Naszym moralnym obowiązkiem 

‘jest czynić wszystko, aby wspie 
rać siły walczące o utrwalenie 
pokoju na całym świecie”.

Wybrano 20-osobową grupę de 
legatów na Wojewódzki Zjazd 
ZIW, udzielono absolutorium do 
tychczasowemu prezydium. Mi­
łym akcentem spotkania było 
wręczenie kilku członkom Zwiąż 
ku Medali 40-lecia Polski Lu­
dowej, medali „Za udział w wal 
kach o utrwalenie władzy lu­
dowej”, odznak „Za zasługi dla 
województwa słupskiego”, (gip)

Dziecięce wyścigi 
kolarskie „GŁOSU”

zapisy
Słupsk. Od poniedziałku prowa­

dzimy zapisy na doroczne wyścigi 
rowerkowe „Głosu Pomorza”. Ja­
ko pierwsi na naszej liście znale­
źli się: Kasia Pankau z rocznika 
7976, Maryś Dąbrowski z rocznika 
1977 i Krzysiek Dąbrowski z rocz­
nika 1973. Wszyscy oni nie pierw­
szy raz biorą udział w naszej im 
prezie. Pan Włodzimierz Wasilew­
ski - jak pamiętamy dwukrotny 
zwycięzca wyścigu dla rodziców za 
pisał trójkę dzieci i wpłacił na 
konto imprezy 300 zł. W imieniu 
organizatorów serdecznie dziękuje 
my. Zapytany, czy w tym roku weź 
mie udział w wyścigu australijskim 
dla rodziców odparł, że oczywiś­
cie i ma nadzieję, że równie do­
brze mu się powiedzie, tak jak w 
poprzednich latach.

Na listach startowych zapisaliś­
my już ponad 200 dzieci, zapisy 
prowadzimy codziennie w godzi­
nach 10-16 w sekretariacie „Gło­
su” al. Sienkiewicza 20. W naj­
bliższą wolną sobotę 18 bm. bę­
dziemy dyżurować od godz. 10-14.

Przypominamy, że prowadzimy za­
pisy do 24 maja włącznie i nie 
możemy tego terminu przeciągnąć, 
ponieważ listy uczestników muszą 
być przedstawione w celu ubez­
pieczenia. Wpisowe wynosi w tym 
roku 50 złotych. Każde dziecko o- 
trzyma przed startem na stadio­
nie pamiątkowy znaczek i numer 
startowy. Wszyscy uczestnicy wyś­
cigów zostaną obdarowani słody­
czami, dzieci do lat 6-ciu włącz­
nie otrzymają zabawki, a dla zwy 
cięzców starszych roczników przy­
gotowujemy nagrody.

Jak zwykle prowadzić będziemy 
wyścig asów. Zwycięzcy najstarsze 
go rocznika będą się ścigać o tra 
dycyjną nagrodę Aeroklubu Słup­
skiego. Przed rozpoczęciem wyści­
gów zorganizujemy dla najmłod­
szych konkurs na najlepszy obra­
zek na asfalcie. Imprezę otworzy 
parada orkiestry strażackiej. Nie­
spodzianek będzie sporo, ale na 
razie nie piszemy o nich, żeby nie 
zapeszyć...

(pak)

USTKA. W u Steckim „Korabiu” plony połowów coraz bogatsze 
w ryby bałtyckie. A w konserwiarni .pracy coraz więcej.

Na zdjęciu: ELŻBIETA BARC1CKA i ZOFIA PIETROŃ pakują 
do puszek piaty śledziowe. (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Wyniki konkursu

Młodzież zapobiega pożarom

Chętnych na wczasy odstraszają ceny?
Oddział Słupskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „Przymorze” 

w CZŁUCHOWIE przygotował się do sezonu letniego. Tylko wy­
glądać pierwszych gości. Z przygotowaniami nie było zresztą więk­
szych kłopotów, bo i majątek człuchowskiego „Przymorza” z roku 
na rok skromniejszy. Kto wie, może już (wkrótce ostanie się tylko 
biuro z kierownikiem.

W Szkole Podstawowej nr 15 w 
Słupsku, po raz ósmy odbyły się 
wojewódzkie eliminacje Ogólno­
polskiego Turnieju Wiedzy Po­
żarniczej pod hasłem: „Młodzież 
zapobiega pożarom”. Do finału 
przystąpiło 33 reprezentantów z 
miast i gmin województwa słup­
skiego. W grupie młodzieży w 
wieku 12—16 lat największą wie 
dzę z zakresu przepisów prze­
ciwpożarowych wykazała uczen­
nica Szkoły Podstawowej nr 14 
w Słupsku Barbara Wróblewska, 
która po dogrywce wyprzedziła 
Beatę Trzcińską z Przechlewa.

Na III miejscu uplasował się Ka 
roi Zmełty ze Studzienic. Wśród 
młodzieży starszej (16—24 lata) 
bezkonkurencyjny okazał się u- 
czeń II Liceum Ogólnokształcące 
go w Słupsku Stanisław Guzew 
ski. II miejsce zajął uczeń Tech 
niku-m Leśnego w Warcinie la 
rosław Michalski, III — Małgo­
rzata Stelmach z gminy Człu­
chów.

Laureaci pierwszych miejsc bę 
dą reprezentowali województwo 
słupskie w finale centralnym ja 
ki odbędzie się jesienią br. w 
Warszawie, (ce)

Bytów. Z okazji Tygodnia 
PCK odbyło się w Bytowie uro­
czyste spotkanie członków Za­
rządu Rejonowego PCK i Klubu 
Honorowych Dawców Krwi. Dłu 
goletni, zasłużeni działacze PCK 
otrzymali „Honorowe Odznaki 
PCK” III i IV stopnia. Wyróż­
niający się honorowi dawcy 
krwi zostali udekorowani odzna­
kami „ZHDK” II i III stopnia

oraz złotymi, srebrnymi i brązo 
wymi „Odznakami Honorowego 
Dawcy Krwi”,

Uczestnicy spotkania podnieśli 
W dyskusji sprawę badań daw­
ców krwi. Od przeszło dwóch 
lat sprawa badań specjalistycz­
nych wśród honorowych " krwio­
dawców jest sygnalizowana w 
Zespole Opieki Zdrowotnej w 
Byltowie. Jak dotychczas — bez 
efektu. Członkowie Klubu Ho­
norowych Dawców Krwi oczeku 
ją od dyrekcji ZOZ operatywniej 
szego działania, (ce)

Należący dotąd do „Przymo­
rza” ośrodek turystyczny nad Je 
ziorem Rychnowskim (murowa­
ne domki campingowe, pole na­
miotowe, restauracja .„Plażowa”, 
wypożyczalnia sprzętu i strzeżo­
ne kąpielisko) przynosił jedynie 
straty. Z tej racji decyzją na­
czelnika przekazano go w ubie 
głym roku OSiR-owi. „Przymo­
rze” z własnej kasy dokładało 
do ośrodka 1800 tys. złotych rocz 
nie. Teraz będzie dofinansowy­
wany z budżetu miasta, gdyż 
OSiR podlega pod Urząd Miej­
ski. Prawdopodobnie ośrodek bę 
dzie więc przynosił straty jak 
dawniej," tyle że kto inny będzie 
je pokrywał. A swoją drogą, trochę 
trudno uwierzyć czy naprawdę 
musi być deficytowy, skoro usy 
tuowany jest w tak atrakcyj­
nym miejscu, w cichym leśnym 
ustroniu nad wodą?

Hotel „Zamkowy” oddało „Przy

morze”- w ajencję —też był nie­
rentowny. W warunkach refor­
my gospodarczej nie można go 
było utrzymać. Ajent owszem, 
jakoś sobie radzi. Hotel turysty­
czny w czerwcu ub. roku prze­
kazano służbie zdrowia. Można 
by prorokować, że wkrótce 
„Przymorze” pozbędzie się tak­
że „Zajazdu Pomorskiego”, bo 
i ten „leci” na stratach. Tylko 
komu to wszystko pooddawać!

Co więc pozostało? A więc 
wspomniany „Zajazd Pomorski”, 
posiadający 40 miejsc noclego­
wych. 30 z nich sprzedano na li 
piec i sierpień. W czterech 14- 
dniowych turnusach odpoczywać 
tu będzie młodzież ze szkół śrcd 
nich i sportowcy z Lodzi i Doi 
nego Śląska. Skierowania są 
drogie (600 zł samo dzienne wy 
żywienie) toteż latem Zajazd bę 
dzie zarabiał. W pozostałych mie 
siącach wykorzystany jest najwy

żej w 50 procentach. Próbuje się 
przedłużyć sezon na wrzesień i 
październik, proponując organiza 
cję wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego połączonego z wędko­
waniem i grzybobraniem. Nieste 
ty, na wysłane do zakładów pra 
cy w całej Polsce oferty nie ma 
zbyt wielu pozytywnych odpo­
wiedzi. Zimą Zajazd świecić bę 
dzie znów pustkami.

Człuchowski oddział słupskiego 
„Pojezierza” dysponuje ponad­
to 60 miejscami w kwaterach 
prywatnych najczęściej w dam­
kach zlokalizowanych nad Jez. 
Rychnowskim. Do użytku wcza­
sowiczów przygotowano prywat­
ną stołówkę. Na wczasy w kwa 
terach prywatnych też nie ma 
zbyt wielu chętnych, nie udało 
się wydłużyć sezonu na czer­
wiec. Być może jedną z przy­
czyn jest wysoka cena wczasów. 
Skierowanie dwutygodniowe dla 
jednej osoby wynosi średnio 18 
tys., przekracza więc średnią wy 
sokość miesięcznych zarobków. 
•W tej sytuacji, nawet jeśli za­
kład pracy pokrywa część kosz­
tów, na wczasy po prostu nie 
wszystkich stać. (pl)

Spotkanie 
z „Sam na sam”

Słupsk. Dziś Słupski Klub Sza 
radzistów organizuje — w ra­
mach obchodzonego DNIA SZA­
RADZISTY — spotkanie miłoś­
ników rozrywek umysłowych z 
zespołem redakcji miesięcznika 
„SAM NA SAM”. Spotkanie od­
będzie się w klubie Wojewódz­
kiego Domu Kultury o godzinie 
17. Przewidziane są także liczne 
.konkursy (z nagrodami). Wstęp 
wolny, (buk)

Oferta dla wędkarzy
Zarząd Koła Polskiego Związ­

ku Wędkarskiego w Słupsku — 
miasto, organizuje w dniu 19.05 
br. (niedziela) spławikowe zawo­
dy o mistrzostwo koła, na kana

le w Konradowie. Zapisy przyj 
mu je i informacji udziela Zarząd 
Koła (Słupsk, ul. Zamenhofa 1). 
Planowana zbiórka, jak również 
odjazd na zawody nastąpi w nie­
dzielę o godz. 6 sprzed biura ko 
la. (gm)

Udana impreza
Tenis stołowy, chyba za sprawą 

czołowych zawodników reprezenta­
cji Polski, staje się dyscypliną bar­
dzo modną. Zarząd Wojewódzki 
TKKF organizuje cykliczne zawody 
o „Grand Prix” Słupska. Startują 
w większości dorośli, byli zawodni­
cy — wyczynowcy.

Ostatnio w ślady swoich kolegów 
z TKKF poszli działacze ze Szkol­
nego Związku Sportowego zaprasza­
jąc młodzież, na masowe zawody do 
hali sportowej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej.

Przy pięciu stołach pingpongowych 
rywalizowało ponad 70 zawodników. 
Wśród dziewcząt jedenastoletnich 
zwyciężyła Anna Wysocka, a wśród 
chłopców Jacek Ejsmont (oboje z 
SP 15). W kategorii 1972/73 zwycię­
żył Radosław Bajorek (SP 15) przed 
Krystianem Dołotko i Jędrzejem Wój 
cikiem. w grupie najstarszej (rocz­
nik 1971) triumfował Krzysztof Ba- 
deński przed Grzegorzem Jastrzęb­
skim i Pawłem Pilarkiem (wszyscy 
z SP 15). (ebuar)

i współczesności Lęborka
Wśród wielu Imprez obchodów TOO-lecla Lęborka, Miejski Ośro­

dek Kultury udostępnił mieszkańcom w Sali Rajców Ratusza foto­
graficzny obraz miasta od czasów średniowiecznych po dzień dzi­
siejszy. Autorem ekspozycji dokumentującej tradycje, przemiany i 
współczesność Lęborka jest instruktor MOK JAN DAWIDOWlCZ, 
który z bogatego zestawu gromadzonych materiałów archiwalnych, 
negatywów, zdjęć, pocztówek itp. wybrał te najtrafniej konfrontują 
ce stare i nowe rdzonnje polskie miasta.

nie zmieniły funkcji i wyglądu 
— na przykład ogólniak, szkoła 
rolnicza i Szkoła Podstawowa 
nr a, przedtem gimnazjum.

Eksponowane w porządku chro 
nologicznym fotogramy dają pel 
ny obraz „Wczoraj i dziś’- Lę 
borka ujmując nawet momenty

przełomowe, kiedy miasto leżało 
w gruzach. Nad wszystkim góru 
je flaga Lęborka z XIV w„ któ 
rej biało-czerwone barwy zaświad 
czają o polskości tego miasta.

(mim)

Fot. Zb. Bielecki

Są na wystawie pamiątki szeze 
gólne: najstarszy zachowany wi 
dok Lęborka, tzw. mapa Labinu 
sa z 1617 r. i pane rama z 1870 r., 
t widoczną,, stojącą do dziś, Bas z 
tą Bluszczową, wiszą zdjęcia sta 
rych pieczęci — średniowiecznych 
z poł. XIV w. i używanych w 300 
lat później, także fotografa pla 
nu miasta z połowy XX w. naj 
dawniejszego, jaki dało się od­
naleźć.

Zasługą projektodawcy wysta­
wy jest umiejętne wyeksponowa­
nie piękna starej architektury 
Lęborka, jak też zabudowy jego 
przestrzeni. Takie przykłady, jak 
choćby nie istniejąca już kamie­
niczka u zbiegu al. Wolności i ui. 
Bieruta, może stać się przyczyn­
kiem dia współczesnych architek 
tów przy zabudowie plombowej.

Warto przyjrzeć się otwartemu 
basenowi sprzed wojny, na któ 
rego miejscu zbudowano nowy, 
budynkowi hotelu, wieży ciśnień 
w czasach, kiedy funkcjonowała 
w niej ekskluzywna restauracja 
czy jak wyglądał kiedyś park. 
Bardzo różni się od obecnego 
stary wygląd placu Pokoju. Po­
za dwiema kamieniczkami nie 
zostało tam nic z oryginalnej ar 
chitektury. Znalazł się na wysta 
wie dokument powstawania no­
wego Ratusza, do którego budów 
niczy żywcem wkomponował 
fragment wcześniejszego oryginal­
nego gmachu Ratusza z XVIII w„ 
Pierwbzy stał przy obecnym pl. 
Pokoju,, późniejszy zajmuje miej­
sce przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu. Wśród innych, widnieje 
cały zestaw zdjęć budowli, które

SŁUPSK. Z końcem roku szkol 
nego i akademickiego coraz wię 
cej .zajęć mają introligatorzy. 
Wiadomo, każdy ma ambicję, by 
jego praca dyplomowa była jak 
najładniej oprawiona, a z mate­
riałami w introligatorniach róż­
nie bywa i... tak introligator kra 
je, jak „materii” staje...

Na zdjęciu.: brygadzistka STE 
FANIA TOPOROWSKA obsługu 
je automatyczną gilotynę introli 
gatorską. (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Telefony
SŁUPSK; m — MO, m - Straż 

Pożarna, 998 — Pogotowie Ratunko­
we, filia przy ul. Banacha — 93-302; 
Informacja kolejowa; 933 — Pocią­
gi przyjeżdżające do Słupska, 934 — 
Pociągi odjeżdżające ze Słupska.

Dyżury J.

SŁUPSK — Apteka nr 77-003, ul. ' 
Pawła Findera 38, tei. 47-16; LĘBORK 
— Apteka nr 77-00«, ul. Pokoju 4. 
tel. Ill-53.

Teatr
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny — foyer: „Zegnaj Judaszu” 
I. Iredyńskiego

d Kino
SŁUPSK

TrHILl^NIUM ~ Christine (horror 
USA, 1. 18) — g. 15.30, 17.45 i 20

POLONIA — Klasztor Shaolin (chiń 
ski, 1. 15) — g. 15.30, 17.45 i 20

DELTA (Rędzikowo) — Tysiąc mi­
liardów dolarów (franc., 1. 15)
1 ^8)TOW ~ Dolina szczęścia (poi.,

CZARNE: PRZODOWNIK — Sezon 
pokoju w Paryżu (Jug., 1. 15); WIA­
RUS — Tom Horn (USA, 1. 18) pan.

CZŁUCHÓW — Pieniądz (franc., 1. 
18)
1 ^MNICA “ Policjantka (franc.,

DEBRZNO: KLUBOWE — Błękitny 
Grom (USA, 1. 15); PIONIER — E. T. 
(USA)

DĘBNICA KASZUBSKA — Walka 
o ogień (kanad.-franc., 1. 18) pan.
. KĘPICE — Duch (USA, 1. 12) 

LĘBORK: FREGATA — Spokojnie, 
to tylko awaria (USA, 1. 15)

ŁEBA — Varila Vera (Jug., 1. 18) 
MIASTKO — Klasztor Shaolin 

(chiński, 1. 15)
PRZECHLEWO — Niepokonany 

(radź., 1. 15)
SIEMIROWICE — Pasażer w kaj­

dankach (chiński, 1. 15)
SŁAWNO — Powrót Jedl (USA, 1. 

15)
USTKA — Radykalne cięcie (CSRS, 

1. 18)
Podajemy na podstawie informacji 

OPRF!

Najlepsi sprzedawcy
Ogłoszono wyniki dorocznego 

współzawodnictwa pracy w Wo­
jewódzkim przedsiębiorstwie Han 
dlu Wewnętrznego w Słupsku. Do 
rywalizacji przystąpiły załogi re 
jonów WPHW: w Słupsku, Lę­
borku, Człuchowie, Bytowie, 
Miastku i Ustce. Zwyciężyła za­
łoga rejonu słupskiego kierowa­
na przez Zuzannę Strok. Rejon 
słupski WPHW obejmuje 66 pla­
cówek handlowych i jest naj­
większą jednostką w przedsię­
biorstwie. Wśród załóg sklepów, 
które znacznie przyczyniły się do 
wysokich osiągnięć we współza­
wodnictwie wymienić należy mię 
dzy innymi pracowników: sklepu 
branży RTV nr 59 przy ul. Za­
wadzkiego, sklepu odzieżowego 
nr 4, przy ul. Tuwima, sklepu 
tekstylnego nr 22 przy ul. 9 Mar 
ca i sklepu branży technicznej 
nr 69 przy ul. Filmowej. Pracow 
nicy Rejonu WPHW w Słupsku 
w czasie uroczystego spotkania 
otrzymali okolicznościowe dyplo 
my i nagrody, (ce)

Miłośnikom przyrody 
ku uwadze

Niektórzy nasi Czytelnicy wy­
razili zainteresowanie działalno­
ścią w Straży Ochrony Przyro­
dy. Jak nas poinformowano, w 
każdy poniedziałek w godzinacłi 
15—16 w lokalu Wojewódzkiego 
Inspektoratu Straży Ochrony 
Przyrody w Słupsku przy Alei 
Sienkiewicza 19 (pokój nr 13 I 
piętro) dyżuruje przedstawiciel 
SOP, który szeroko informuje o 
działaniu stowarzyszenia i wa­
runkach przyjmowania kandyda­
tów.

W Ustce przy ul. Walki Mło­
dych 2/3 (tel. 145—925) czynny 
jest stale punkt konsultacyjno- 
-interwencyjny Straży Ochrony 
Przyrody, gdzie można otrzymać 
wszelką pomoc i instruktaż fa­
chowy. (ce) #

Będzie nowe osiedle
Sławno. Trwają przygotowania 

do budowy nowego osiedla miesz 
kaniowego. Powstanie ono przy 
ulicy 1 Pułku Ułanów w Sław­
nie. Mocno zaawansowane są już 
prace przy uzbrojeniu terenu, 
Niebawem rozpocznie się budowę 
kotłowni. W pierwszym etapie

powstanie tu 12 bloków o 350 
mieszkaniach. Docelowo zamiesz 
ka na osiedlu około 700 rodzin, 
Zawczasu pomyślano już o ochro 
nie środowiska. Wraz z nowym 
osiedlem uruchomiona zostanie 
oczyszczalnia ścieków typu bio- 
blok. (bz)

Zawody strzeleckie
Słupsk. Na strzelnicy przy ul. 

Arciszewskiego rozegrana zosta­
ła I runda Między zakładowej Li 
gi Strzeleckiej. Na 13 startują­
cych zespołów pierwsze miejsce 
,;wystrzelała” drużyna KPN A I, 
drugie WPK I, a trzecie — 
pierwsza drużyna FAMAROLU.

Indywidualnie zwyciężyli: w
strzelaniu z karabinka pneuma­
tycznego — Teresa Bęben („Fa- 
marol”); wśród mężczyzn: Tade 
usz Borszcz („Famarol”); z pisto 
letu pneumatycznego: Andrzej
Palewski (KPNA).

Również niedawno z okazji 
Dni Pracownika Komunalnego w 
Słupsku odbyły się Wojewódz­
kie Zawody Strzeleckie pracow­
ników gospodarki komunalnej 
oraz kół oficerów rezerwy.,

W ogólnej klasyfikacji na pierw 
szym miejiscu uplasował się Sta 
nisław Kowalik (WPEC Słupsk), 
przed — Markiem Ratterem 
(KPNA) i Sylwestrem Siwikiem 
z (WPK).

Drużynowo w tych zawodach 
zwyciężyli zawodnicy z WPEC 
w Słupsku, (a)


